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Jak się wytworzył obecny 
stosunsk Polaków do Austryi ? 


(Z rozmowy z JE. Woj. hr. Dzieduszyckim.) 


Godnym jest zanotowania faki, że cenzura 
warszawska, która dotychczas o tem, co się w 
Królestwie działo, pozwalała jedynie tylko pisać, 
co podawał Warszawski Dniewnik, przepuściła 
w ostatnich dniach dwa artykuły aktualne: jeden 
w Kuwryerze cedsiennym, omawiający głos prasy 
galicyjskiej, przestrzegający społeczeństwo pol- 
skie przed pokusami kroków nierozważnych, któ- 
reby mogły kraj wtrącić w nieszczęście i drugi 
w Kurycrze warszawskim. będący rozmową z 
prezesęm Koła polskiego w Wiedniu Ekse. Woj. 
Dzieduszyckim 

Z rozmowy tej. która może niejako za na- 
ukę służyć braciom naszym w Królestwie, poda- 
jemy główniejsze ustępy, przedstawiające w jaki 
sposób dokonała się ewolucya w myśli polity- 
cznej Polaków, zamieszkujących Gahcyę i w jaki 
sposób przyszli oni do tego wpływu, którym 
dziś w Austryi rozporządzają. Hr. Woj. Dziedu- 
szycki mówił: 

— Naprzód muszę zaprotestować przeciw 
tak rozpowszechnionemu w Europie mniemaniu, 
że naród polski jest z natury swojej rewolucyj- 
ny... Oczywiście, są żywioły rewolucyjne i mię- 
dzy Polakami, ale jeżeli sobie przypomnę, co się 
działo w Galicyi do r. 1850. a poniekąd aż do 
r. E8óó, jak Polaków do najmniejszego nie do- 
puszczano urzędu, jak ich język prześladowamo, 
Jak urzędnicy nie znający kraju, krajem i ludźmi 
poniewierali, rozwojowi wszelkiego dobrobytu 
przeszkadzali i jak nie wolno było drukować 
żadnej porządnej książki, oprócz kalendarzów, 
a każdego młodzieńca v wybitniejszych zdolno- 
sciach prześladowano, żadnej szkoły życia pu- 
blicznego nie otworzono, żadnego wyrazu opinii 
publicznej nie dopuszczono — zaiste dziwię się, 
że ten kraj nie był dawniej nierównie bardziej 
rewolncyjny I ręczę, że gdyby Anglicy byli 
w tem położeniu. to znalazłoby się wśród nich 
nierównie więcej rewolucyonistów, niż kiedykol- 
wiek wśród Polaków. Prawda, trudno powiedzieć, 
ażeby istniały wówczas czułe afekty między lud- 
nością polską a rządem. banowała wzajemna 
| nmajzupełniejsz« nieufność. Młodzież myślała 
o rewolucyi. Starsi, którzy wiedzieli, że porywy 
takie zaszkodzić tylko mogą, zachowywali jak 
największy chłód wobec każdej figury rządowej. 
Społeczeństwo brało bardzo za złe tym Polakom, 
którzy w Wiedniu utrzymywali stosunki z dwo- 
rem i rządem. Naturałnie, między tymi ostatnimi 
nie brakło ludzi, którym chodziło tylko o bły- 
skotki. Wszakże dziś społeczeństwo polskie w Ga- 
licyi wie, Że niektórzy z nich nieocenione oddali 
krajowi usługi, łamiace pierwsze lody wzajemnej 
uieutności dworu i rządu do Polaków. Jeden zaś 
— Agenor hr. Gołuchowski — stał się organiza- 
torem kraju, rządzonego odtąd swobodnie i na 
podstawach narodowych. Mógł się nim stać dzię: 
ki temu, że jeszcze za czasów absolutyzmu umiał 
sobie pozyskać zaufanie korony. 

Czy wszystko zmieniło się w Galicyi odrazu 
na lepsze, gdy Austrya otrzymała konstytucyę? 
Wcale nie. P. Schmerling pisząc swoją konsty- 
lucyę, myślał wciąż, jakby Polakom uniemożliwić 
udział w swobodach, nadanych reszcie państwa. 
Spodziewał się, że — wskutek wymyślonej przez 
siebie ordynacyi sejmowej dla Gralicyi — Polacy 
we włagnym kraju pozostaną w mniejszości. Zre- 
sztą, nawet takiego sęjmu, jaki był postanowiony, 
nie zwoływano, chyba na dziesięć dni... Stan ob- 
jężenia utrzymywano prawie ciągle w kraju. 
W chłopach starano się rozniecić socyalizm agrar- 
ny, aby ich pozyskać dla rządu i usposobić nie- 
chętnie dla wszelkich aspiracyj narodowych. Dzie- 
ło germanizacyi bezwzględnie prowadzono dalej. 

To też Polacy konstytucyi zrazu wcale za 
dobrodziejstwo nie uważali. Przedstawiciele ich 
zjawiali się w parlamencie austryackim po to 
tylko, aby zanieść prołest. Potem wracali do do- 
mów. Nie starali się o poprawienie stosunków 
w kraju i te stosunki w takich warnnkach po- 
prawić się nie mogły. Byli nawet ludzie, którzy 
w r. 1864 powstanie przeciw Austryi robić chcieli. 
Jednak znalazło się tyle rozumu politycznego u 
poważniejszych obywateli, że temu przeszkodzić 
umieli. T to umożliwiło zwrot, który rychło na- 
stąpił. 

Kiedy po klęsce pod Sadową wrzenie w 
Austryi doszło do najwyższego stopnia, wśród 
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ESTEJA. 


Jronia życia. 


(Ciąg dalszy.) 


Panna Kenet wrociła z listami: były wia- 
domości od Maggie, od Dicka. 

Najpierw Lulu Dicka list przeczytała i za- 
sępiła się jej twarzyczka ; oczy pociemniały, po- 
głębiły się, list złożyła i popatrzyła na mnie ja- 
kimś dziwnym wzrokiem. 

Potem schwyciła list od Maggie 1 ledwie 
czytać zaczęła, rękoma klasnęła z radości i ze- 
rwała się, jakoby chciała biedz z rozpromienioną 
twarzą, ale nagle schwyciła się za poręcz kanapy 
i pobladła mocno. 

— Nie mogę — rzekła bezsilnie — nie 
mogę! -— i opadła, jakoby omdlała na szezlony. 

Przeraziliśmy się; nawet na ciężkiego Zdzi- 
sia ta jej bezsilność robi ogromne wrażenie i na 
kaźdego: jest to wprost rozdzierające. wyraz jej 
ovozu w chwilach takich i w tych przecudnych 
ustach dziecinnych takie bolesne skurczenie, taka 

acz. 


Polaków galicyjskich zwyciężyło przekonanie, że 
polityką protestu i biernego oporu nic wskórać 
nie zdołają, że chcąc poprawić swoje położenie, 
trzeba wziąć udział w sprawach całego państwa. 
Polacy galicyjscy zdali sobie sprawę że nikt się 
nie boi ich robót spiskowych i groźby powsta- 
nia, Że z takich rzeczy korzysta zawsze niechę- 
tna Polakom biurokracya, która szuka tylko po- 
zorów, aby swoje rządy na szkodę kraju uwie- 
cznić. Z drugiej strony Polacy zrozumieli, że 
państwo może ich podtrzymywać, może dlatego 
właśnie, że nieprawdą jest, jakoby byli z natury 
żywiołem rewolucyjnym. Albowiem Polacy są 
tylko narodem o tradycyi parlamentarnej, — na- 
rodein, którego ustrój społeczny i stara cywili- 
zacya chronią przed radykalizmew, jaki znamio- 
nuje w Austryi ludy, pozbawione historycznej 
tradycyi, a w Galicyi: niestety! polityków, wy- 
stępujących w charakterze rzeczników narodowo- 
ści rusińskiej, 

Słowem, Polaey pojęli, że jeżeli użyją swo- 
bód konstytucyjnych w sposób rozumny, każdy 
rząd musi zrozumieć, iż spokój w Uiałicyi da się 
jedynie utrwalić przez okazanie Polakom ufności 
i umożliwienie im pracy nad spokojnym ! nor- 
malnym postępem społecznym. 3 

Zjawiając się w radzie państwa z postano- 
wieniem wzięcia udziału w jej obradach, Polacy 
umożliwili całkowite funkcyonowanie parlamentu. 
Tem samem już niemałą oddali państwu przy- 
sługę. Lecz nie trzeba sobie wyobrażać, Że wy- 
stępowali jako stronnictwo rządowe. Przeciwnie, 
występowali jako legalna ale zawsze stanowcza 
opozycya, domagająca się tak wielkiej autonomii, 
|jakiej Galicya dotychczas nie otrzymała i podo- 
bno nierychło otrzyma. 

Posłowie polscy w radzie państwa wiedeń- 
skiej, popierani wpływami Gołuchowskiego, przed- 
stawiali koronie i rządowi, że mają do zwalcze- 
nia w domu potężną partyę, domagającą się po- 
wrotu do polityki wyłącznie biernej, że niechęć 
do rządu, wypiastowaną przez stuletni prawie 
ucisk, wtedy tylko zdołają zwalczyć, wtedy tylko 
zdołają nakłonić całe społeczeństwo do pracy 
użytecznej, kiedy to społeczeństwo otrzyma — 
jeżeli już nie całą autonomię, której się domaga, 
zapewniony udział w rządach 
bezpieczne rozwoju narodowego 


to przynajmniej 
swego kraju i 
warunki. 
Trwało czas jakiś, nim prawdę tę zrozu- 
miano w Wiedniu. Rzecz rozstrzygnął nareszcie 
cesarz i dał Polakom to, czego ich zastępcy żą- 
dali. Uczynił to jednak nie dlatego, iżby się pań- 
stwo z jakiegokolwiek powodu Polaków mogło 
obawiać, lecz dlatego, że cesarz i rząd nabrali 
przekonania, iż warto jest sprobować, czy Pola- 


cy, jako żywioł porządku i ładu, nie będą mogli 
wielkich przysług państwu oddać. 
Wspaniałomyślne postanowienie cesarza 


przyniosło istotnie w pełni spodziewane dła pań- 
stwa skutki. Nie trzeba atoli myśleć, aby się ra- 
ny odrazu zagoiły. Polacy, poczuwszy się bez- 
piecznymi we własnym kraju pod względem na- 
rodowym, nie zawiedli cesarza, który wszelkie 
urzędy w ręce polskie oddał. Lecz z rządem i z 
większością izby pogodzić się nie mogli. Długi 
czas jeszcze stanowczo byli żywiołem opozycyj- 
nym i daremnie upominali się o obszerną auto- 
nomię, której nigdy nie otrzymali. 

Bo:to są mylne pozory, jakoby Ralicya 
była jakiem oddzielnem państwem w Austryi. 
Atrybucye autonomiczne Galicyi są bardzo szczu* 
płe. Tylko uszanowanie języka polskiego i kuł- 
tury polskiej nadają krajowi piętno wybitnie na- 
rodowe. 1 dzięki temu mogły się stosunki powoli 
układać. Koło polskie nie przestało się domagać 
rozszerzenia autonomii kraju. Wiedząc wszakże, 
że to się ani rychło, ani łatwo osiągnąć nie da, 
wyraźnie określiło swoje stanowisko: dopoki pra- 
wa narodowe Polaków w  Galicyi 
uznane, Polacy najusilniej będą dbali o potęgę: 
i pomyślny rozwój państwa, -- nie ustępując 
przez to na krok od swoich zasadniczych żądań. 

I oto Polacy potrafili swojem  postępowa- 
niem w radzie państwa, solidarnością Koła pol- 
skiego, miarą we wszystkiem, unikaniem teatral- 
nych, albo goniących za marną popularnością 
wystąpień zdobyć sobie w parlamencie takie 
stanowisko, że lubo są i tu tylko drobną mniej- 
szością, wszyscy liczą się z ich zdaniem. W ten 
zaś sposób Polacy, świadcząc usługi państwu, 
nieraz mogą także znaczną korzyść zdobyć i dla 
swego kraju. i 

Polacy galicyjscy nie szukali i nie znaleźli 
kwadratury koła... Powiedzieli sobie poprostu, że 


są w pełni 


| Ręce jej schwyciłam, mówiąc: 

— Ty wiesz, Lulu, że powinnaś uważać... 
tak się zrywasz nieOstrożnie, tak się wrażeniom 
poddajesz. 

Już oczy otwarła, uśmiechając się 


do życia potrzebuję, jak powietrza. 


to w kołko. Dziwi mnie, że panna Kenet tego 
nie przypilnuje. 

Nagle roześmiała się Lulu, ale jakimś przy- 
krym śmiechem, który do łkania był podobny. 

— Panna Kenet ma mnie od wrażeń 
chronić? A to dobra pretensya! Czy pan wie, 
że gdyby mı odjęto tę trochę, tę odrobinę wra- 
żeń, jakie mi życie zsyła, to zadusiłabym się. 
Dajcie pokój, nie bójcie się... to nie... jeszcze 
nie umrę. 

W tejże chwili Karol powrocił do pokoju. 

— Maggie jedzie, miałam list, wraca! — 
wołała. 

Karol spochmurniał. 

— l ja miałem list od Stasia, ale to jesz- 
cze nic pewnego — odparł. 

Lulu oczy zabłysły. 


— Maggie przyjeżdża! Maggie wraca — i ! lep i ą 
czy ty rozumiesz, co to dla mnie jest? Ja jej | Nie. To twoja wina, Że oni pojechali i twoja, 


|nie cbcesz? 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


jeżeli potrafią utrzymać solidarność, że; 
jeżeli domagać się będą tylko tego, co jest 
możliwe w danej chwili osiągnąć, a wzbu- 
dzą niezachwiane przekonanie, że chcą pracować 
dla dcbra państwa -- jeżeli państwo ich prawa 
narodowe uszanuje, — to wówczas musi przyjść 
do tego, że w swoim własnym kraju będą swo- 
bodni, a w całem państwie szanowani. Wtedy 
zwłaszcza, jeżeli p'zestrzegając swojej odrębności, 
będą umieli w parlamencie nawiązać przyjazne 
stosunki ze stronn „Lwami poważnemi i uczciwe- 
mi, których zaufanie także dla Polaków może 
okazać się niezbędnem, jeżeli mają w państwie 
konstytucyjnem korzystać ze swobod  konstytu- 
cyjnych. . 

W tym stosunku Polaków do Austryi ża 
dnej niema wzajemnej obłudy. Ani Polacy nie 
tają się ze swojem przywiązaniem do własnej 
tradvcyi historycznej, am nikt w Austryi nie do- 
maga się od nich, ażeby się swojej przeszłości 
wyparli. Owszem, obie strony pamiętają o lem, 
że w polityce jedynie baczyć należy na realne. 
wzajem odd wane przysługi, na pożytek, istotnie 
z położenia wynikający. 


Ograniczenia narodowościowe 
w Królestwie Polskiem. 


Ostatni numer Kraju ogłasza szereg postu- 
łatów, które mają być wzięle pod uwagę przez 
komitet ministrów przy oczekiwane roztrząsaniu 
punktu 7 ukazu z 12 grudnia W punkcie tym — 
jak wiadomo - polecono znieść wszystkie ogra- 
niczenia narodowe, z wyjątkiem tych, „które u- 
znane będą za niezbędne dła dobra panstwa lub 
narodu rosyjskiego*. Jak donosi Kraj, punki 7 
przyjdzie pod obrady nie prędzej, jak za kilka 
tygodni. 

Postulaty, przytoczone w Kraju, są tesame, 
które złożone zostały prezesowi ministrów Wilte- 
mu w imieniu prof. Spasowicza i grupy tak zwa- 
nej „ugodowej*. Odpowiednią ,zapiskę* doręczyli 
p. Wittemu pp. Ludomir Grendyszyński z War- 
szawy i Bohdan Kutyłowski z Petersburga. „Za- 
piska“ ta została podobno przyjęta bardzo do- 
brze przez p. Wittego, który przyrzekł leż, że 
wzięto ona będzie za podstawę przy opracowa- 
niu punktu 7, a nawet rozesłana wszystkim 
członkom komitetu ministrów. 

Postulaty, streszczone w Kraju przez p. b. 
(irendyszyńskiego, ułożone są w sześciu działach. 

Dział 1 obejmuje ograniczenia ię- 
zykowe: „Ludność polska w obrębie Króle- 
stwa Polskiego ograniczona jest w prawie uży- 
wania języka ojczystego w instylucyach admin- 


syjski jako państwowy panuje tam lak niepo- 
dzielnie, że użycie języka ludności krajowej do 
puszczone jest tylko w hurdzo nielicznych wy- 
padkach. Na ogół zaś nietylko użycie języka pol- 
skiego nie jest dopuszczonem, ale nawet urzęd- 
nicy specyalnymi cyrkularzami mają wprost za- 
kazane posiłkować się tym językiem w stosun- 
kach z ludnością“. Licząc się z panującą obecnie 
w Rosyi teoryą o języku państwowym, ktora każe 
go uważać za główny cement unifikacyjny i sta- 
witając program praktycznie możliwy, zapiska 
podnosi jako postulat „dopuszczenie języka pol- 
skiego w administracyjnych, skarbowych i sądo- 
wych instytucyach Królestwa Polskiego jako ję- 
zyka miejscowej ludności i kraju, z zachowaniem 
dla języka rosyjskiego zuaczenia ogólno-pańslwo- 
wego“. Rozumie się samo przez się, że „instytu- 
cye społeczne i towarzysiwa prywatne w Króle- 
stwie Polskiem mają mieć prawo prowadzić swą 
manipulacyę wewnętrzną, rachunkowość i kore- 
spondencyę w języku polskim“. Jako trzeci punkt 
podniesioną jest zasada, Że osoby, urzędujące w 
Królestwie Polskiem, winny znać język polsko. 
W końcu zaznaczone jest z naciskiem, że „od- 
nośnie do Kraju Zachodniego należy mieć Ja- 
dzieję, że ukaz z 12 grudnia wpłynie na zanik 
tej nietolerancyi i szykan, z jakiemi się fam do- 
tąd spotyka używanie w miejscach publicznych 
języka polskiego; że używanie tego języka przez 
ludność polską, od wieków przecież w tym kraju 
osiadłą, nie będzie ani zakazywane, ani poczyty - 
wane ża coś przeciwnego porządkowi publiczne 
mu; Że w kraju tym będą mogły wychodzić 
pisma i książki polskie, będą się mogły odbywać 
w języku polskim przedstawienia i widowiska. 
że wreszcie prywatne nauczanie w języku pol- 
skim przestanie być uważane zi przestępstwo 
kryminalne*. 


stracyjnych, skarbowych r sądowych. Język i 


— Nic pewnego? Naturalnie! -— zawołała w 
uniesieniu — bo ty im nie pozwolisz, bo dla cie- 
bie ich interesy przede mną, bo ty... 

— Lulu, zastanów się — rzekł dobitnie 
Karol, patrząc na nią dość surowo. 

— Nie patrz tak na minie, to mi nie tmpo- 


że tak długo siedzą; wszystko twoja wina. Ty 


— Dlaczegoż pani wprost listy oddają * — jesteś despotą. Wszystko musi się do twojej 
odezwał się Zdziś niecierpliwie — przecież Dick | woli naginać, ty jesteś — ty jesteś tyran — i 
wyraźnie ostrzega: „żadnych wrażeń“. Powtarza | nagle Lulu płaczem wybuchnęła. 


Karol pochylił się nad nią, schwycił Jej 


| obie ręce i całując i tuląc je do piersi, mówił: 


— Uspokój się kochanko, cicho, cicho. 
Maggie wróci, biedactwo moje, tylko się nie iry- 
luj, wróci lada dzień. Czemu powtarzałaś, że jej 
Czemu dowodziłaś, że dla. nas 
wszystkich tak lepiej, że dla Ma, zie tak najle- 
piej? O Lulu! Lulu! jakie to niegodziwe dziecko 
z ciebie! 

Lulu zarzuciła mu ręce na szyję, a on przy- 
kląkł przy niej na chwileczkę: ale prędko się 
opanował. Ręce jej odjął, ułożył ją wygodniej na 


| szezlongu. 

-— Przepraszam państwa — zwrócił się do 
|nas: — niezabawne są takie demonstracye dla 
obcych, 

„0bcych* powiedział O! jaki on miły! 


Dział II obejmuje język „wykładowy w 
szkole. Zawiera on żądanie wykładowego ję- 
zyka polskiego, a zarazem odparcie argumentów 
za językiem wykładowym rosyjskim. Dalej podnie- 
siony jest postulat, aby szkoły prywatne korzy- 
staty z większej swobody i były uwolnione od 
krępujących więzów i warunków, których nie 
znają zakłady naukowe prywatne, istniejące w 
wewnętrznych guberniach państwa. 

Dział III omawia służbę publiczną. 
Zniesienie w tej dziedzinie ograniczeń narodo- 
wościowych, oparte jest na wyraźnym przepisie 
prawa, które powiada, że „różnica wyznania lub 
pochodzenia nie jest przeszkodą do wstąpienia 
na służbę (art. 4 Ustawy o służbie rządowej): 
należy się przeto spodziewać: zniesienia wszyst- 
kich przepisów prawnych lub nieogłoszonych 
rozporządzeń, na mocy których Polacy, katolicy 
lub żonaci z katoliczkami czy Polkami, nie są 
przyjmowani na służbę państwową lub społeczną, 


bądź to w wydziale cywilnym, bądż wojsko- 
wym bądź w Królestwie Polskiem, bądź w 
Kraju Zachodnim, bądź w cesarstwie: albo 


też przyjmowani są jedynie w pewnym ogra- 
niczonym stosunku, albo wreszcie nie korzy- 
stają z tych samych praw służbowych co 
Rosyanie. — Zasada zrównania praw  służbo- 
wych wymaga także, ażeby urzędnicy Polacy w 
Królestwie i w Kraju Zacbodnim korzystali z 
takiego samego uposażenia z jakiego korzy- 
stają w tych krajach urzędnicy pochodzenia ro- 
syjskiego. 

Dział IV poświęcony jest władaniu 
ziemią. Tutaj chodzi v zniesienie ograniczeń 
praw cywiłnych Polaków. a mianowicie: a) znie- 
sienie przepisów wyjątkowych, na mocy których 
Polacy nie mają prawa nabywania, dzierżawie- 
nia, legowania ziemi w Kraju Zachodnim, a Po- 
lacy z Królestwa nie mogą się nawet przesiedlać 
do Kraju óachodniego: b) zniesienie ograniczeń, 
pozbawiających włościan w Królestwie Polskiem 
długoterminowego kredylu w towarzystwie kre- 
dytowem ziemskiem: c) zniesienie  instrukcyi 
jenerał-gubernatora warszawskiego, zabraniającej 
włościanom polskim nabywać ziemię przy pomocy 
banku włościańskiego w niektórych miejscowo- 
ściach Królestwa; d) zniesienie ograniczeń, za- 
braniających Polakom nabywać dobra skarbowe 
i majątki poduchowne. 

Dział V obejmuje instytucye samo- 
rządu, stawiając postulat rozciągnięcia na 
Królestwo Polskie nowej ustawy o samorządzie 
miejskim i ziemskim, z włączeniem do ogólnego 
ustroju samorządu gminy bezstanowej, z powo- 
łaniem do niej (wedle słów ukazu) przedstawi- 
cieli wszystkich części ludności i z zapewnieniem 
jej niezbędnej w granicach prawa samodziel- 
ności. 

Dział Vi dotyczy sądownictwa Na- 
leży wprowadzić sądy przysięgłych, obieralnych 
sędziów pokoju po miastach, sędziów honoro- 
wych, radę obrończą, rady komisarzów sądo- 
wych Z wprowadzeniem do sądownictwa języka 
polskiego, łączy się mianowanie Polaków na po- 
sady sądowe i obowiązek znajomości języka 
polskiego dla każdego urzędnika w Królestwie. 

Na tem kończy się szereg postulatów, pod- 
niesionych, z punktu widzenia polityki prakty- 
cznej, liczącej się z panującymi obecnie stosun- 
kami. 


Dyecezye katolickie 
pod berłem rosyjskiam. 


Zapowiedziane dla kościoła. katolickiego 
w Rosyi ulgi częściowe budzą łatwo zrozumiałe 
zainteresowanie wśród ludności katolickiej w pan- 
stwie. 

W Królestwie Po!skiem islnieje siedm dye- 
cezyj: warszawska, płocka, kujawsko-kaliska, 
sandomierska. lubelska i sejneńska. W kraju tym 
pa 10,250 tys. mieszkańców jest 4,356 tys. kato- 
luków (czyli «50 katolików na każde 1000 m.); 
pozostałą ludność stanowią prawosławni (głównie 
z b. unitów) — 400 tys., ewangelicy -- 600 tys. 
i żydzi 1,900 tys. 

W Kraju zachodnim istnieje obecnie sześć 
kanonicznie uznanych dyecezyj: wileńska, żmudz- 
ka. mińska, łucko-żytomierska, kamieniecka, oraz 
archidyecezya mohylowska ; dodać jednak należy, 
Że dyecezya mińska administrowana jest od r. 
1866 przez arcybiskupa mohylowskiego, który ma 
tytuł administratora apostolskiego dyecezyi miń- 
skiej: dyecezya zaś kamieniecka w podobny spo- 


„Obeych!* —- to my dla ciebie obcymi jesteśmy ? 


— pomyślałam. 

Poczekaj, zobaczysz! 

— Ja ich się wcale nie żenuję: — rzekła 
Lułu, jak zadąsane dziecko — czego się mam 
wstydzić? Czy co złego zrobiłam? 

Karol, wchodząc, niósł w ręku bukiecik 


i podał je Lulu. Ja, by odwrócić rozmowę na 
mniej drażliwy przedmiot, poczęłam zachwycać 
się niemi. 


— Te są z odmiany „Marguerite“ — zna 


pani” kwitną tego samego lata — odparł Kenet, | 


rad z podanego tematu. 

— Nie, my mamy tylko dwuletnie... cudne 
kwiaty... jaka to wspaniała karnacya!. aż luna 
od nich bije! 

— Są inne kolorg, jeszcze piękniejsze — 
rzekła Lulu — ie, co pod memi oknami... pokaż 
jej, Karolu... warto zobaczyć — mówiła Lulu. 

— Chee pani? — zapytał Karol. 

— Bardzo chcę — odparłan. 


— A mnie czy wołno zostać, czy mam 
iść? -- zapytał Zdziś. 
— Jak pan woli. 
— Wolę zostać — odparł olwarcie. 
Bo pan zawsze woli siedzieć, niż 
chodzić. 


| wych, 


| panna --- 


cudnych goździków, moich ulubionych kwiatków | 


,xdrości. tiorzkie te, piołunowe i bardzo poniża- 
| jące uczucie. Nawet nie o nią, o ten cień blady. 


Rok XLI 7 


OGLOSZENIA i PRZEDPŁATĘ \ 
przyjrcują. we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ u). Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausman; We Waedaiu : Haassenstsiu & 
Vogler (Otto Mass) Wa!fłschgasse 10, Rodolf Mosse 
Seilerstadta 3, A. Oppilik Grinangergasse 12, M. Da- | 
kos Nachf: Max Augenfeld & Emeri3sh Lessner I 
Wolzeilenr: 9 Schallsk Wollzoile 11, J. Dannenberg 
Il. Pretersirasin 33, Adolf Chu!awski VI. Getreide- 
niarkt nr. 18; W Budsprsxoie: Juliusz Leopold 
VII. Elisakethring 54: we Frankfurola n. M.: Has- 
sonstein & Vogler i G. Daube & Comp; w Paryśu: 

c. Adsm 'iborewski 37 rue de Varenne Parie | 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. Fs 

CENA OGŁOSZ : Ogłoszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drakiam 
lub jego miejsce 30 hal. Nadesłane zs wiersz lub 
jego miejsce 60 nal. Głosy publiczności zu 
wiersz lub jego miejsce | kor. Prywatna kores- g 
pondenoya 6 bal od wyrazu. z 


Numer kosztuje 8 h., na prowincyi 10 h. 
iNumor3 dawniejnze kosztują pn 10 et.) 


sób administrowana jest przez biskupa łue 
żytomierskiego. W ten sposób Kraj Zache 
posiada faktycznie trzech tylko biskupów, rezyć 
jących w Kownie. Wilnie, Żytomierzu, Oraz 
dnego arcybiskupa, rezydującego kanonicz 
w Mohylowie nad Dnieprem, a faktycznie w Ę 
tersburgu. 5 
W całym Kraju Zachodnim na 24,800 
mieszkańców, katœików jest 4,205 tys., czyli 
pre, (tyle: czy trochę więcej jest żydów, praw 
sławni zaś stanowią 50 pre.). Najbardziej Ka 
lieką jest gub. kowienska. gdzie wypada 750 ki 
tolików na 1.000 mieszkańców. potem wileńskg 
600 katolików na 1000 m., dalej witebska 
250 katolików na 1000 m. (trzy powiaty w 
gubernii : dźwiński, lucyński i rzeżyeki zaludma 
Są przez zwartą masę 300 tys. łotyszów kał 
ekich — są ło tak zw, lnflanty witebskie); t 
stępnie gub. grodzieńska liczy także 250 kat. na 
1000 m., sub. mińska liczy 100 kat. na 1000 m. < 
gub. mohylowska liczy zaledwie 30 kat. na 1000 | 
m., wołyńska liczy t00 kat na 1000 m., podolska 
90 kat. na 1000 m. i kijowska 40 kat. na 100 | 
mieszkańców. zk 
Po za granicami Kraju Zachodniego basku- 
pstwo Żżmudzkie iiczy w swym składzie gub. 
kurlandzką, a arcybiskupstwo mohylewskie cai 
Rosyę pozostałą. Tylko południowe gubernie Ro, 
syi z Kaukazem tworzą osobne biskupstwo tyras 
polskie (nazwane od m. Tyraspoł w gub. che 
sońskiej) z siedzibą w Saratowie. Areybiskupstw« 
mohvlowskie (bez. gub. witebskiej i mohylowskiej) 
liczy zaledwie 350 tys. katolików w Europie il 
Azyi biskupstwo tyraspolskie — około 363 tys 
katolików (w tem 35,216 ormian na Kaukazie) 
Jiskupów jest obecnie pod berłem rosyj- 
skiem 12 (w tem 2 arcybiskupów), a do pomocy! 
im sześciu sufrapanów. í 
Parafij jest ogółem 2.710, z tych 1.647 w 
Królestwie, a 1.063 w cesarstwie, proboszczow. 
tyleż. a dodając wikaryuszy 1: imnych księży = 
mamy razem około 4 tys. kapłanów pod berłem 
rosyjskiem. Dekanaty w Królestwie i Kraju Z8- 
chodnim znajdują się mniej więcej w każdym | 
powiecie poszczególnym. | 
Wiernych jest ogółem 12.102.479, w lem- 
Polnków około 9,300 tys. Litwinów 2,200 tys., % 
Łotyszow 300 tys.. Niemców 200 tys. itd. H. | 


l 


LJ 
Ruchy w Rosyi. 
Zwrot u góry. -E 
A więc sobór ziemski -— jak lu EE TI) 
już nasz telegram doniósł -— w zasadzie przyjęty _ 
przez cara i czynione są nawet przygotowania _ 
odpowiedne. Dziś półurzędowa „Petersb. Ajancyk | 
telegr.* donosi: „Minister rolnictwa i domen Jet: 
mołow przedłożył carowi d. 24 bm. memoryało we: 
wnętrznem położeniu w Rosyii o środkach zarad- 
czych, jakieby zastosować należało. Minister przy- 
chodzi do przekonamia, że możnaby zaprowadzić 
stosunki normalne i uspokoić umysły tylko przez za- = 
prowadzenie konstytucyi i zwołanie zgromadzenia 
wybranych reprezentantów ludności. Car dłuższy — 
czas naradzał się Z ministrem Jermołowem nad 
powyższemi kwestyami, wreszcie polecił mu wy- 3 
pracowanie odpowiedniego reskryptu do ministrąg 
spraw wewnętrznych, względnie manifestu. Dnia 
25 bra. odbyły się u lermołowa poufne narady, 
dotyczące wykonania woli cara“, | 
Równocześnie zaś nadchodzi z Petersburga | 
wiadomość prywatna, że pogłoski o ustąpieniu! 
blizkiem ministra skarbu Kokowcewa potwietr-| 
dzają się. Kokowcew jest obecnie zachwiany 
wskutek tego, że pożyczka, która w lutym miała 
przyjść do skutku w Paryżu, została odłożoną. 
Kokowcew oświadczył, że dopóki obecne stosunki 
polityczne będą w Rosyi istniały, nie można na- 
wet myśleć o emitowaniu nowych pożyczek na | 
rynkach zagranicznych. Następcą Kokowcewa 
ma zostać tajny radca Ruchłow, — którego | 
już wymieniano jako następcę Wittego zaraz po 
jego dymisyi i który ma być bardzo biegłym fi- ti 
nansistą. | 
Doniesienie to jest bardzo prawdopodobne, 
1 mamy w niem przyłoczony jeden z powodów, 
który szalę w Carskiem Siole na stronę jeśli nie 
konstytucyi to bodaj zwołania soboru ziemstw. 
przeważyły... Zagranica nie da pieniędzy na dał- 
szą wojnę, jeżeli gruntowne zmiany w Rosyi 
nie będą dokonane. Drugim powodem jest ciągłe ” 
wrzenie w kołach inteligencyi, 
szczaństwa. 


| 


A 
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szlachty i mie-' 4 
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— Wolę. ) 
Wyszliśmy sam. byliśmy u drzwi fronto- | 
gdy panna Kenet na nas wpadła, wraca- | 
jąc z koszem truskawek z ogrodu. p I 
— Wychodzisz, Karolu? — zapytała blada | 
wczoraj leżałeś, lo za wcześnie po in- =% 
fluency, wietrzno jest. F 

— Nonsens — odparł krótko, puszczając 
mnie naprzod. 

Nie minęła minuta, gdy za nami nadbi 
chłopiec kredensowy z płaszczem i kapeluszem; 
Panna Kenet kazała — mówił. 

— Odnieś — rzekł krótko pan Karol. 

A mnie zazdrość ugryzła w serce; 


pierwszy raz w życiu zakosztowałam smaku za- $ 


Tego zaszczytu jej nie zrobiłam ; ale o to, że ona 

ma prawo czuwać nad nim i troskliwość mu 

swoją okazywać, a ja jestem „obca*. 
Przecież tak mnie nazwał. 


(C dami 


aecim zdają się być strajki kolejowe, któ- 
gtylko robotników i służbę niższą, alei 
dników kolejowych ogarnęły. Naprawa w 
statach kolejowych  zastanowiona :  wszę- 
BE już teraz okropny brak wagonów, gdyż wa- 
by i lokomotywy nie mogą doczekać się na- 
awy, a znaczną część potrzebnych w kraju 
Mandżuryi dawniej wysłano. 
| Ruch kolejowy może ustać w całym caracie. 
nsport zboża już jest tak jak wstrzymany; 
Kie 75.000 ładug wagonowych pszenicy i żyta 
siętrzyło się na stacyach kolejowych, teraz bo- 
hem sanną odbywa się główna dostawa zboża 
stacyj kolejowych. Zapasy te usypują na sta- 
w kształcie piramidy pod gołem niebem, po- 
km przesypywanie do wagonów następuje. Je- 
I odwilż zaskoczy, zanim zapasy te zboża do 
(ów przejdą, zboże albo stęchnie w wilgoci, 
deszcze je spłuczą. Jeśli to dłużej potrwa, 
lie na carat ruina ekonomiczna. 
Część strajkujących kolejarzy postanowiła 
jwdzie zrobić wyjątek co do pociągów, pro- 
ących wojsko i materyały wojenne do Azyi 
©dniej, ale niepodobna odrobić tego, co za- 
bano z wyprawianiem wojska i potrzeb do 
owania służących, a pociągi z materyałami 
jfarnymi są już po największej części na kilka 
| mi od transportu wykluczone. Cóż powie- 
; Że nawet w Czicie, na granicy sybirsko- 
dżurskiej kolejarza strajkują! 
A podobno w obecnej właśnie chwili poło- 
na polu wojny w Mandżuryi wymaga 
jego naprężenia kolei żelaznej. Podobno za- 
la groźna, krytyczna chwila nad rosyjską 
mandżurską, I ta niepewność co do losu 
Wanii niezawodnie przyczyniła się do zwrotu 
skiem Siole. Wojsko bije się mężnie na 
az, ale bez zapału, potępiając tę wojnę od 
ątku. A propaganda .„niebłagonadiożna* sze- 
f się w wojsku. Może wiadomość o swobodzie, 
aka ma zakwitną: w caracie, podniesie upa- 
| dłych, poskromi opornych... 


| Zmobilizowanie kolei żelaznych. 

U Powyżej wskazaliśmy, czem strajki kolejowe 
jrażają caratowi pod względem ekonomicznym 
wojennym. Minister komunikacyj ks. Chiłkow, 
óry w zakresie swoim prawdziwie cudów do- 
sywał i dokazuje, przerażony strasznymi skut- 
mi strajków, zarządził stan mobilizacyjny na 
j rosyjsko-europejskiej sieci kolejowej, wedle 
brego każdy funkcyonaryusz, począwszy od dy- 
ktora aż do zwrotniczego za własnowolne po- 
ucenie swego posterunku karze kryminalnej co- 
kjmniej trzech miesięcy więzienia podpada. 

W Petersburgu jednak powszechnie wątpią, 
y to rozporządzenie ministra komunikacyi, mocą 
órego koleje i służba kolejowa oddane zostały 
prawo wojenne, da się przeprowadzić. Wo- 
powszechnego rozprzężenia, jakie panuje 
Rosyi, wszyscy się godzą na to, że władze nie 
edą w stanie zmusić kolejarzy do uznania tego 
hagle wydanego ukazu. 


Zaburzenia antysemickie. 

Czytaliśmy właśnie w Nowej Pressie, że 
jak wielu żydów zapewnia, żydzi w Rosyi ni- 
gdy nie czuli się tak pewni, jak obecnie". Jakoż 
Klomagają się najzupełniejszego zrównania z re- 
sztą mieszkańców caratu. podczas gdy Małorusini 
chcą tylko uwzględnienia swego języka. Tymcza- 
sem petersburskie i moskiewskie dzienniki dono- 


[is Że dnia 20 bm. przyszło do strasznego prze- 


UMI 


śladowania żydów w mieście Feodozyi. Zaczęło 
się od bezrobocia, które pcczęto wielką demon- 
ttapcyą przed magistratem. Naraz ajenci prowo- 
kacyjni, ukryci w tłumie, podnieśli okrzyk: „Bij- 
jcie żydów !* Tłum pijany rozbiegł się po mieście 
|! rozpoczęło się straszne prześladowanie żydów. 

H chwili, kiedy wojsko zdołało przywrócić po- 
Lrząjdek, okazało się, że w dzielnicy żydowskiej 
zabito i raniono przeszło 50 osób. Ludność ży- 
dowska i chrześcijańska zamożniejsza wśród 
straszne; paniki opuszcza miasto. 

Cdmienną w ważnych okolicznościach wer- 
sję podaje „Pet. Aj. tel.“ z Feodozyi: Rozpo- 
częli tam strajk robotnicy żydowscy: W jednej 
fabryce otoczyłi dyrektora robotnicy, którzy roz- 
| dawali odezwy antyrządowe; 18 osób areszto- 
& wano. Tlum następnie udał się do tych fabryk, 
których jeszcze pracowano i zmusił robotników 

wstrzymania roboty. Zydowscy robotnicy wo- 
Mi: „Precz z carem! Niech będzie u nas tak 
k za granicą, a wtedy będziemy mieli równo- 
prawnienie'* Część robotników udała się pod 
bmnik Aleksandra III. policya ich jednak roz- 
błoszyła. Poważniejszych zaburzeń nie było. 
 Urzyszło do nieznacznych bójek tylko, gdyż 
chrześcijanie bili żydów, wołając: „Są jeszcze 
w Rosyi ludzie, którzy będą bronili cara!* Jeden 
robotnik został zabity. Naczelnik policyi otrzymał 
list bezimienny, w którym mu zagrożono śmiercią. 


i Zaburzenia. 
Do Petersburga nadchodzą z Kaukazu 
wogólea z Baku w szczególności wiadomości 
coraz straszniejsze. Tymi dniami uzbrojeni Ormia- 
ie wpadli do fabryki pod Baku i robotnikom, 
orzy pracowali, wielkimi krzywymi nożami po- 
ali brzuchy (!). Zabitych jest 40 robotników. 
zedstawiciele giełdy. banków i przemysłowców 
' Baku wysłali do prezesa komitetu ministrów 
ittego telegram usilnie proszący, aby car, wo- 
pc grożącej handlowi i przemysłowi ruiny, wy- 
rozporządzenia dla zabezpieczenia życia i 
- mienia. 
l Vółurzęedowo donoszą z Baku: Ż powodu 
ostatnich wydarzeń, kongres naftowy, w którym 
brało udział przeszło 2000 uczestników, został 
F ońtgdaj na polecenie ministra rolnictwa zamknię- 
ty, po uchwaleniu budżetu, wykazującego defi- 
cyt w kwocie 556 tysięcy rubli. Radzie 'nadzor- 
czej przyznano kredyt w wysokości 700 tysięcy 
rubli. Dalej postanowiono postarać się o jeden 
rok trwania podatku pudowego w wysokości 1/, 
_ kopiejki, wreszcie 100 tysięcy rubli przeznaczono 
"na wsparcia dla ofiar ostatnich rozruchów. Do 
szpitala w Baku odstawiono w ostatnich dniach 
136 rannych, z których 28 zmarło. 
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W Noworosyjsku zastrajkowali robotnicy, 
jądając podwyższenia płacy. 
W Kijowie zastrajkowały służące a gdy 


padziły się na jednej z głównych ulic, koza- 
ompania wojska zabrała je na policyę. 


e e a r * 
Wojna rosyjska-japońska. 
Z Kuropatkinem żle. 

Japonia gotuje się do ważnych wypadków. 
Wskazuje na to narada szefów sztabowych w 
Tokio pod przewodem marszałka Yamagaty, ró- 
wnocześnie zaś posiedzenie gabinetu i zebranie 
í publiczne gubernatorów prowincyj, do których 
|  minister-prezydent hr, Katsura przemawiając 
' oświadczył, że naród japoński w ostatnim roku 
wykazał imponującą ofiarność. Zdobycie Portu 
Arturą zupełnie sparaliżowało w Azyi wschodniej 
Rosyę której położenie jest beznadziejne. Natu- 
ralnie, że Rosya zamierza dalej prowadzić woj- 
| mę, łudząc się, iź przecież kiedyś wojna przybie- 
| rze dla niej korzystny obrót; Japonia przeto po- 


U 


t 


b 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1 Marca 1905 Nr. 49 


jest jeszcze od swego celu i od chwili, kiedy za- 
panuje pokój w Azyi wschodniej. 

Widocznie Japonia, gdy jen. Nogi przybył 
ze swoim korpusem i ciężką artyleryą na pole 
walki w Mandżuryi, pragnie wyzyskać fatalne 
położenie Rosyan wskutek wewnętrznych zamie- 
szek i zastojów na kolejach, tudzież upadku du- 
cha w armii Kuropatkina. 

Jak petersburski korespondent Echo de Pa- 
ris donosi, powiedział mu pewien jenerał rosyj- 
Ski, że wojska w Mandżuryi są w zupełnym nie- 
ładzie, że żołnierze stracili zupełnie zaufanie do 
oficerów i dodał, że o tem położeniu armii man- 
dżurskiej złożono carowi obszerne sprawozdanie, 
wątpliwem jest jednak, czy ono odniesie jaki 
rezaltat 

Oddziały japońskie operują aż ku Charbi- 
nowi, operują na zachód od Tielina, więc na 
linii odwrotowej Kuropatkina i zagrażają Mukde- 
nowi. „Biuro Reutera* donosi z Niuczwangu ze 
źródła chińskiego, że na całej linii toczy się 
powszechna wałka, która najgwałtowniej szaleje 
na prawem skrzydle japońskiem, gdy jen. Kuroki, 
zapuściwszy się daleko na północ, zagraża po- 
zycyom na tyłach armii rosyjskiej koło linii ko- 
lejowej. Osobna część japońskich wojsk posuwa 
się, jak donoszą, w kierunku południowo-wscho- 
dnim przeciw rosyjskiemu połączeniu kolejowe- 
mu. Japończycy ostrzeliwali Mukden z dział jede- 
nasto-calowych. Osoby, które powróciły z frontu 
armij walczących, donoszą, że dopiero co rozpo- 
częte bombardowanie wyrządziło ogromne szkody 
daleko poza rosyjskiemi liniami. 

Daily Telegraph donosi z Sinmintin: Sły- 
chać, że 40.000 Japończyków pojawiło się koło 
Fakumen. Rzekomi czanchuzi, którzy przed paru 
dniami stoczyli utarczkę z wojskiem rosyjskiem, 
okazali się Japończykami, przebranymi za Chiń- 
czyków. W sobotę 6000 Japończyków wraz z ar- 
tyleryą pojawiło się w kierunku Sinmintin. Kie- 
rownik „Banku rosyjskiego“ w Mukdenie otrzy- 
mał polecenie przygotować zamknięcie banku. W 
mieście panuje wielki niepokój. 

Z Petersburga donoszą: £ raportów Kuro- 
patkina, jakie car otrzymał onegdaj (26 bm.) co 
do bitwy pod Tielinem, nie ogłoszono nic do- 
tychczas: słychać jednak, że Rosyanie pod gnio- 
tącą przewagą japońską zwolna cofać się bvli 


zmuszeni; straty mają być znaczne, zwłaszcza w 
| komitet żywo zawiązanie się Towarzystwa ochro- 


oficerach. 

W Paryżu otrzymano z Petersburga wiado- 
mość, że wobec znacznej przewagi liczbowej 
armia jen. Leniewicza (naprzeciw Kurokiego) do 
spiesznego odwrotu zmuszona została, tudzież że 
straty rosyjskie pod Tsincheczen (tam właśnie) 
już kilka tysięcy ludzi wynoszą. 

Berliner Zeitung dowiąduje się z placu 
boju, że Rosyanie wobec ataku Japończyków 
cofnęli się z głównych pozycyj. Skrajne stanowi- 
ska rosyjskie zostały zajęte przez Japończyków, 
wspartych przez artyleryę jen. Nogi, który ener- 
gicznie zagraża głównym stanowiskom rosyj- 
skim. 

Kuropatkin telegrafuje d. 26 bm.: Nieprzy- 
jaciel prowadzı dalej kroki zaczepne przeciw na- 
szemu wojsku koło Tsinchenczeng i obszedł 
oba skrzydła naszego wojska, 
zwłaszcza lewe. Także w kierunku Kautuli po- 
sunęli się Japończycy, obszedłszy nasze 
lewe skrzydło Wszystkie jednak ataki 
japońskie na Tangoun i na dolinę Baidalingon, 
zostały odparte. Pułkownik Górski jest ciężko 
ranny w głowę. Ataki Japończyków koło Bania- 
pudza zostały odparte. Na niektórych punktach 
japońskich stanowisk zmusiliśmy japońskie prze- 
dnie straże do cofnięcia się. 

Także pod d. 26 bm. Kuropatkin telegrafuje, 
że otrzymał wiadomość o ostrzeliwaniu przez 
artyleryę japońską miejscowości Grutulin. 

Wreszcie donoszą z Petersburga. Z powodu 
pojawienia się wojsk japońskich na tyłach rosyj- 
skich linij, na zachód od linii kolejowej, wskazał 
rząd rosyjski w ponownym okólniku do mo- 
carstw na ciągłe naruszanie neutralności Chin 
przez Japończyków w ten sposób, że wojska ja- 
pońskie maszerują przez Mongolię. Na podstawie 
wymiany zdań między państwami neutralnemi 
i walczącemi na*początku wojny. postanowiono 
ograniczyć teren wojenny na Mandżuryę, na 
wschód od linii kolejowej lnkau - Kautantse- 
Sinmintin. przez co uznano Mongolię za neu- 
tralną. 

Tymczasem miejscowości te nie leżą w 
Mongolii i jak wiadomo, niedawno temu rząd 
rosyjski oświadczył, że nie myśli nadał szanować 
neutralności Mandżuryi, której też nigdy nie sza- 
nował. Pojawienie się Japończyków koło Sinmin- 
tin zagraża Kuropatkinowi znacznem odcięciem 
dowozu bydła z Mongolii. 


Gal. Towarzystwo gospodarskie. 
I. 


Komitet gal towarzystwa gospvda"skiego, 
którego prezesem jest poseł dr. Włodzimierz 
Kozłowski, przygotował na walne zgroma- 
dzenie, naznaczone na 3i 4 bm. obszerne spra- 
wozdanie, bo obejmujące przeszło 150 stronie du- 
żego formatu ćwiartkowego. 

części pierwszej sprawozdania omówioną 
jest działalność zarządu Towarzystwa na polu 


ekonomicznej polityki kraju, czynności w zakresie - 


poparcia nauki rolniczej i rozwoju praktycznego 
rolnictwa, dalej czynności w rozwoju ogrodnictwa 
i sadownictwa, w dziale hodowli inwentarzy, 

czynności biura statystycznego, jako też w dziale 

handlowym i omówione są sprawy administra - 

cyjno-organizacyjne i reprezentacya na zewnątrz 

Porównawcza tabela uzyskanych subwencyj na 

łata 1903, 1904 i 1905, z której wynika, że w o- 

statnich dwu latach urosły subwencye państwowe 

z 147.866 k. na 390.000 k. (niemal w trójnasób) 

a krajowe z 93.116 k. na 156.716 k., jako też | 
rozliczne wykazy obór zalodowych, chiewni, 
owczarni, ogierów, odbytych wystaw. bydła itd. 
zamykają część pierwszą sprawozdania. 

Część druga sprawozdania komitetu gal. 
Tow. gospodarskiego zawiera sprawozdania z Wa- 
żniejszych czynności poszczególnych 26 oddziałów; 
część trzecia spis członków, których jest 2618 
i wreszcie zamknięcie rachunków za r. 1904 
i budżet na r. 1905. 

Streścić w artykule dziennikarskim tak wy- 
czerpującego sprawozdania nie sposób. Ci, którzy | 
żywiej zajmują się tą najpoważniejszą obok Tow. 
kredytowego ziemskiego, ziemiańską instytucyą, 
nie pożałują zapewne cżasu, aby sprawozdanie 
komitetu dokładniej przeglądnąć, zwłaszcza, że 
daje ono zarazem pogląd na rozwój w naszym 


Omawiając działalność komitetu gal. towa- 
rzystwa gospodarskiego na polu ekonomicznej 
pohtyki kraju, zaznacza sprawozdanie na naczel- 
nem miejscu radość z powodu ścislejszego zje- 
dnoczenia się gal. towarz. gospodarskiego. kra- 
kowskiego towarz rolniczego i Kółek rolniczych 
przez utworzenie „Centralnego wydziału stowa- 
rzyszeń rolniczych“, które wysiępując w intere- 
sach rolniczych kraju. skłoni niewątpliwie władze 
centralne do szybszego i życzliwszego załatwia- 
nia w tej dziedzinie postulatów kraju. Ju% w ro- 


( winna zachować całą czujność, albowiem daleką | ku 1904 centralny wydział stowarzyszeń rolni- 


kraju tak rolnictwa, jak i chowu bydła. 
| 


czych interweniował w sprawach poparcia kul- , regulaminie do szacowania hipotek, a przede- 


tury okopowin, chowu koni, drobiu, handlu 


chmielem, pożyczek melioracyjnych, kontyngentu | 


gorzelniczego itd. 

Dalej omawia sprawozdanie starania komi- 
tetu w kierunku zapomóg z powodu  zeszłorocz- 
nej posuchy, które, jak wiadomo, odniosły sku- 
tek pożądany. Nie mniej podnieść należy zasługi 
komitetu towarzystwa około rozwoju uprawy bu- 
raków i cukrownictwa w naszym kraju, jako też 
jego zajęcie się interesami gorzelnictwa a zwłasz= 
cza doprowadzenia do skutku kompromisu mię- 
dzy gorzelniami fabrycznemi a rolniczemi, kom- 
promisu względnie korzystnego W  kwestyi sto- 
sunku władz wojskowych ` do ludności rolniczej 
wniósł komitet do polskich członków  delegacyj 
wspólnych obszerny memoryał, na podstawie 
którego śp. Eug. Abrahamowicz przedstawił w 
delegacyach żądania rolników naszych da władz 
wojskowych. W sprawie traktatów handlowych i 
polityki taryfowej kolejowej, czynił komitet to- 
warzystwa liczne przedstawienia a i w sprawie 
kanałów i budowy dróg wodnych zajął czynne 
stanowisko. 

Kwestya ucisku podatkowego, na który 
wszyscy w kraju się skarżą, nie pozostała rów- 
nież przez komitet towarz. gospodarskiego za- 
pomnianą. Komitet zajął się gorliwie zbadaniem 
istotnego stanu rzeczy a rezultatem odnośnych 
zabiegów był wyczerpujący referat Jerzego hr. 
Baworowskiego na radzie ogólnej przedłożony, 
którego wnioski były następnie podstawą do roz- 
praw w semie. W tem miejscu sprawozdanie 
komitetu przytacza fakt charakterystyczny. Od-- 
dział kałusko-doliński urządził rozlosowanie mię- 
dzy swych członków nasion i narzędzi rolniczych 
a władza skarbowa dopatrzyła się w tem nieo- 
płaconem skarbowi „przedsiębiorstwie* znamion 
występku skarbowego i wytoczyła oddziałowi 
śledztwo karno skarbowe, które jakkolwiek za 
interwencyą4 komitetu towarzystwa zostało na- 
stępnie zaniechane, to jednak oddział kałusko- 
doliński musiał zapłacić karę porządkową 100 
koron! 

W sprawie tak zwanej dzikiej parcelacyi 
większych majątków ziemskich, jaka w ostatnich 

K przybrała u nas szerokie rozmiary, zwo- 
łał komitet Towarzystwa w czerwcu r. z. ankie 
tẹ, która obradowała dwa dni a nadto popierał 


| ny ziemi. 

Jak bardzo komitet Towarzystwa rozwinął 
wydawnictwo Rolnika pod redakcyą dra Jana 
Paygerta, nie potrzebujemy tu podnosić. Członko- 
wie Towarzystwa niewątpliwie muszą być z tego 
tytułu zarówno komitetowi, jak i wielce uzdol- 
nionemu i pełnemu pracowitości redaktorowi tego 
tygodnika niepomiernie wdzięczni. Nadto obok 
Rolmika od kwietnia r. z. wydawano wielce po- 
żyteczną Gazetę mleczarską. Subwencyonowano 
także Sylwan i Bartnika postępowego, a nadto 
wydano kilka popularnych dziełek w języku pol- 
skim i ruskim. 


Tow. kredytowe ziemskie. 


Lwów 28 lutego. 

Czterdzieste drugie ogólne zgromadzenie 
tow. kredytowego ziemskiego zagaił dziś prezes 
rady nadzorczej p. Stanisław Brykczyński, przed- 
"stawiając zebranym 65 delegatom komisarza 
| rządowego w osobie radcy dworu dw. Włodzi- 
; mierza hr. Łosia. Następnie poświęcił gorące 
wspomnienie pośmiertne zmarłym w ciągu roku 
członkom; są to: Józef Prus Jabłonowski, delegat 
od r. 1868, a ostatniemi czasy członek rudy 
nadzorczej, Stanisław Komornicki (pow. kałuski), 
Ad. Ziętarski (liski), B. Skibniewski (mościski), 
H. br. Czecz (bialski), Włod. Siemiginowski (za- 
leszczycki), Gust. Strawiński (zaleszczycki). Zgro- 
madzeni uczcili pamięć zmarłych przez powsta- 
nie. Następnie przedstawił prezes pokrótce stan 
ogólny instytucyi: że stan ten jest kwitnącym, 
zawdzięczać to należy gorliwej i umiejętnej pracy 
dyrekcyi, za co jej wyrażono uznanie. 

Z kolei przystąpiono do wyboru przewo- 
dniczącego zgromadzenia i jego zastępcy. Prze- 
wodniczącym obrany został jak w roku ubiegłym 
p. August Grorayski, zastępcą p. Józef Męciński. 

Przystąpiono do punktu trzeciego porządku 
dziennego i przyjęto do wiadomości protokół 
zeszłorocznego ogólnego zgromadzenia, a dalej 
sprawozdanie rady nadzorczej o uzupełniających 
wyborach delegatów i ich zastępców. 

Sprawozdawca komisyi rewizyjnej p. Jan 
br. Konopka, przedstawi! zgromadzonym sprawo- 
| zdanie dla zbadania czynności i sprawdzenia 
zamknięć rachun kowych dyrekcyi towarzystwa 
za rok ubiegły. 
| W myśl powyższych uchwał, dyrekcya wy- 
| pracowała i przedłożyła komisyi rewizyjnej pro- 
| jekt etatu, tudzież projekt pragmatyki służbowej. 
Operat ten był przedmiotem wyczerpującej dy- 
skusyi na wspólnych posiedzeniach komisyi re- 
wizyjnej i dyrekcyi, a komisya rewizyjna uznaw- 
| szy, że projekt etatu jest na racyonalnych pod- 
stawach oparty, a pragmatyka służbowa znako- 
micie i praktycznie opracowaną, postanowiła za 
lecić zgromadzeniu uchwalenie tego przedłożenia, 
zgodnie z wnioskami, które Dyrekcya osobnem 
sprawozdaniem zgromadzeniu przedłożyła. Fun- 
dusz emerytalny z końcem roku 1904 wynosił 
404.200 k. w 49%, 56-letnich listach zastawnych, 
tudzież w gotówce, ulokowanej na książeczkę 
gal. Kasy Oszczędności 139 k. 48 h. Wpłacone 
przez urzędników w ciągu roku 1904 wkładki 
wynoszą 3.950 k. 59 h. i stanowią minimalną 
kwotę, jakaby wedle $. 2 statutu emerytalnego 
musiała być przelaną do funduszu emerytalnego 


"2 zysków r. 1904. dy jednak emerytury i pen- 
| sye wdowie. wypłacone w roku 1904, wynoszą 


38.705 k. 49 L, zaś dochód własny funduszu 
emerytalnego nie wystarcza dotąd na ich pokry- 
cie, wnosi komisya w porozumieniu z dyrekcyą, 
ażeby celem przyspieszenia wzrostu funduszu 
emerytalnego, przelać z zysków r. 1904 tegoż 
funduszu kwotę 40.000 koron. 

Sprawozdawca br Konopka przedłożył w 
końcu wnioski komisyi rewizyjnej, mianowicie : 
I. Bilans za rok 1904 zatwierdza się. 

II. Za adiministracyę majątku Towarzystwa 
w czasie od I stycznia do końca grudnia 1904 
udziela się Dyrekcyi absolutoryum. 

III. Za odpowiednią administracyę fundu- 
szu rezerwowego i właściwe zarządzanie sprawa- 
mi Towarzystwa, wyraża Ogólne Zgromadzenie 
Dyrekcyi uznanie. 

IV. Z czynnej zwyżki r. 1904 powstałej 
z zysku w sumie 1534.806 k. 79 h, z dodatkiem 
opłat na fundusz rezerwowy od nowych poży- 
czek 80.021 k., wynoszącej zalem 184.827 k. 
79 h., przeznaczu się: a) do funduszu możliwych 
strat 40.000 k., b) do funduszu emerytalnego 
40.000 k., c) do funduszu rezerwowego 104.827 k. 
79 h., suma 184.827 k. 7# h. 

* V. Na remuneracye urzędników i wsparcia 
dla urzędników i sług Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przeznacza się dyrekcyi fundusz dy- 
spozycyjny na rok 1905 w kwocie 10.000 koron. 

VI Ogólne zgromadzenie delegatów poleca 
dvrekeyi, by zasianowiła się nad tem, czy nie 
| byłoby wskazane wprowadzić pewne zmiany w 


wszystkiem w $. 12 ustęp trzeci obecnie obo- 
wiązującego regulaminu. 

| W dyskusyi szczegółowej zabrał głos pre- 
zes dyrekcyi, dr. Władysław Kraiński, który 
przedstawił dodatkowe objaśnienia do sprawo- 
zdania dyrekcyi, które było streszczone w nr. 40 
Głaz. Nar. Dr. Kraiński wyraził głęboki żal po 
stracie zmarłych członków instytucyi, oraz podał 
do wiadomości zebranych, że na dokonać się 
mający wybór członka rady nadzorczej zgłosili 
kandydatury pp. Adam Obertyński, dr. Józef 
Wernicki i Zdzisław Yunga. Dr. Kraiński zwró- 
cił uwagę między inuemi na sprawę parcelacyi. 
Prosił mianowicie, by taksatorowie w zachodniej 
części kraju nie wyśrubowywali ceny zbyt wy- 
soko. Cena jest miejscami bardzo znaczną, ale 
Towarzystwo musi brać na uwagę cenę prze- 
ciętną. taką, jaka jest przyjętą w całym kraju. 
W sprawie przymusowego ściągania zaległości, 
powiedział mowca, że u nas zakorzenił się zwy- 
czaj t. zw. „prynuki*. Gdy towarzystwo nad-. 
syła często przypomnienia, interesowany spłaca 
zaległości. Lepszą jest jednak ta „prynuka* i 
płacenie, niż doprowadzenie do sekwestru ; jestto 
sposób najtańszy. 

Dr. Kraiński zwrócił uwagę, że popyt za 
listami towarzystwa jest bardzo wielki. Kraj 
mógłby zaabsorbować więcej listów, aniżeli jest 
w obiegu. Towarzystwo pragnie zatrzymać targ 
krajowy dla listów. Zaległości ratalne coraz mniej- 
sze. Dyrekcya poczyniła dłużnikom dotkniętym 
klęskami elementarnemi opusty odsetek zwłoki. 
W sprawie 4 proc. listów towarzystwa na 3 i pół 
proc. zaleca dr. Kraiński ostrożność i «ierpliwość. 
Pora na to będzie po wojnie, a jest nadzeja, że 
w niedługim czasie zawartym będzie pokój na 
dalekim Wschodzie. TI.ikwidacya powojenna po- 
trwa rok, Po roku stopa procentowa w Europie 
się zniży. Państwa zniżą procenty 4 proc. na 
3 i pół proc. Wtedy i dyrekcya będzie mogła 
pójść za tym przykładem. Istnieją 3 kategorye 
rezerw : fundusz emerytalny, na nieprzewidziane 
straty i główny fundusz rezerwowy. Fundusz re- 
zerwowy wynosi 5 i pół milionów koron i jest 
ulokowany w realności towarzystwa (około mi- 
liona kor.), w papierach banku austro-węgierskie- 
go (tyleż) i w listach tow. kred. ziemskiego oko- 
ło 3 miliony. Przemówienie prezesa dr. Kra- 
ińskiego nagrodzono hucznymi oklaskami. 


W dyskusyi zabierali głos: dr. Kaz. Szcza- 
niecki (z pow. gorlickiego). Mówił on, że towa- 
rzystwo za nizko ocenia wartość ziemi i dlatego 
mowca złożył urząd detaksatora. Cena ziemi 
obecnie bardzo postąpiła. Za kawałek ziemi, za 
który płacono dawniej 100 zł, dają obecnie 
500 zł. Prosił więc, aby towarzystwo oceniało 
ziemię według obecnej jej wartości, 

Innego zdania był p. Włodzimierz Gnie- 
wosz, który twierdził, że detaksatorowie towa- 
rzystwa oceniają ziemię za wysoko. Należy dzia- 
łać bardzo ostrożnie i przezornie i mieć wzgląd 
nietylko na wartość, ale i rentowność gruntu. 
Mowca jest przeciwny parcelacyi większych po- 
siadłości. Dr. St. Rudrof wytykał wadliwości re- 
gulaminu szacunkowego, który jest już prze- 
starzały. 

Prezes tow. gospodarczego dr. W. Kozłow- 
ski omawiał sprawę parcelacyi. Jest ona faktem, 
z którego w danych stosunkach należy się cie 
szyć. Parcelacya atoli powinna być prowadzoną 
roztropnie. Trzeba unikać, aby ona odbywała się 
bez uszowerbku dla wartości ziemi. Potrzebnem 
jest działanie według pewnego obmyślanego pla- 
nu. Dyrekcya powinna dokładać starań, aby jej 
przedstawiciełe badali stosunki na miejscu. Nale- 
ży unikać, by nie parcelowano całych majątków, 
lecz pewne tyłko części. Przedewszystkiem po- 
winniśmy wszelkich możliwych dokładać starań, 
aby zachowywano dwory, te warownie ziemiań- 
stwa naszego. Towarzystwo niechaj udziela rady 
tym, którzy są zmuszeni dobra swe parcełować, 
spieszy z ulgą i pomocą, aby sprzedawano tylko 
części dóbr, a zachowywano dwory. 

Mowca występuje w wymownych słowach 
przeciw spekulacyi, frymarczeniu ojcowizną, prze- 
ciw ciągłym zmianom właścicieli: tym, którzy 
trymarczą ziemią, należy nie ułatwiać, ale utru- 
dniać kredyt; frymarka narusza podstawy naszego 
bytu narodowego. 

Istniały dawniej prawa nierozsądne, które 
zabraniały szlachcicowi utrzymywania się z łokcia 
i miary, Dziś powinno być dla ziemianina pra- 
widłem, iż należy surowo piętnować tych z po- 
między swoich, którzy przerzucają ziemię z ręki 
do ręki i przez spekułacyę obniżają jej wartość, 
lub,wprost ją niszczą. Tow. kredytowe ziemskie 

ielce przysłużyłoby się krajowi, gdyby postępy- 
waniem swem przyczyniało się do paraliżowania 
zgubnej działalności spekulantów. Co do ceny 
ziemi nalezy brać wzgląd zarówno na jej war- 
tość, jak i produktywność. 

Mowca nie wdaje się w proroctwa ekono- 
miczne. Szczególniej w obecnych, nie pewnych 
czasach proroctwa są niebezpieczne. Może cena 
ziemi da się utrzymać, a może spadnie, To atoli 
od nas w pierwszym rzędzie zależy, od naszej 
pracowitości i zbiorowego działania. Organizując 
się, wiele możemy dobrego zdziałać dla podnie- 
sienia wartości gleby. 

Wspominając o wiedeńskich  instytucyach, 
zaznaczył dr. Kozłowski, że tych należy unikać. 
One dbają tylko, by za wszelką cenę odebrać 
swój kapitał. Inne jest zadanie naszej instytucyi; 
ona niema być kramarzem, ale winna tworzyć 
normalne egzystencye w kraju. W działalności 
swej powinno towarzystwo postępywać zawsze 
ostrożnie i oględnie, uwzględniać miejscowe wa- 
runki itd. Mowca cieszy się, że umilkły skargi 
na sekwester. Pożądanem by było, aby to się 
działo jak najdłużej. Działalność sekwestratorów 
powinna dyrekcya poddawać kontroli. W końcu 
wyraził mowca szczególniejsze uznanie instytucji, 
iż w razie potrzeby, np klęsk elementarnych, 
chętnie spieszy stowarzyszonym z pomocą. (Hu- 
czne oklaski). 

P. Krzysztof Abrahamowicz (z Bukowiny) 
prosił, aby towarzystwo nie wysyrało na Bukô- 
winę detaksatorów z Galicyi ; ci bowiem nie zna- 
ją miejscowych stosunków. 

P. Stefan Moysa zaznaczył, że kredyt na- 
szej instytucyt Jest nietylko w kraju, ale i w 
całej monarchii najtańszy ze wszystkich. Dora- 
dzał dyrekcyi przezorność, ostrożność i skrupu- 
latność przy udzielaniu pożyczek. 

Po przemówieniu prezesa Kraińskiego i 
sprawozdawcy br. Konopki zgromadzenie przy- 
jęło sprawozdadnie komisyi rewizyjnej o dyrekcyi 
do wiadomości i uchwaliło jednogłośnie wyżej 
przytoczone wnioski. () godz. 2 przewodniczący 
zamknął posiedzenie. Dzis wieczorem odbędzie 
się zebranie poufne, a następnie jawne we środę 
o godz. 10 z rana. 


Xronika. 


Lwów, dnia 28 Lutego 1905. 


Kalendarzyk. 
„. _We środę I marca Albina B. — Gr. ka. Pam- 
fyja M. — Kal. słow, Budzisława. 

Wschód słońca 6:51, zachód 5:36. 
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We czwartek 2 marca Symplicyusza, — Gr. kat. 
Fteodora M. — Kal. słow. Radosława. 

Wschód słońca 649, zachód 5'38. 

W piątek 3 marca Kunegundy K. — Gr kat. 
Lwa pap. rym. — Kal. słow. Biażeja. 

Wschód słońca 6:47, zachód 540. 


Że sfer notaryalnych. Kierowuik minister- 
stwa sprawiedliwości przeniósł noiaryuszy: Benja- 
mina Maksymiliana Reinera z Mielnicy do Szczerca, 
Jedrzeja Pawlisza z Rożniatowa do Dobromila, Ja- 
kóba Bilewicza z Dynowa do Mielnicy, a zamiano- 
wał notaryuszami sekretarza sądu w Haliczu Stani- 
sława Luczakowskiego dla Rożniatowa i kandydata 
notaryalnego we Lwowie Stanisława Piska do 
Sieniawy. 


Przeniesienia i mianowania w sądach 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł se- 
kretarzy sądowych: Aleksandra Miskyego ze Złoczo- 
wa do Lwowa, Stanisława Malyego z Borszczowa do 
Złoczowa, Józefa Sterzyńskiego z Tarnopola do 
Lwowa, dra Henryka Reiningera z Sadagóry do 
Czerniowiec, dra Władysława Rubinsteina z Kozo- 
wej i dra Józera Laszkiewicza z Bursztyna obu do 
Lwowa, Jana Smółskiego z Mielsicy do Tarnępola, 
Ferdynanda Syrzistiego z Radowiece do Czerniowiec, 
Bronisława Rada z Monasterzysk do Borszczowa: 
dalej zamiauował sędziami powiatowymi: sekretarza 
sądowego dra Kornela Georglana z Czerniowiec dla 
Storożyńca i adjunktów sądowych Bolesława Huczyń- 
skiego z Komarna dla Pruchnika, Gredymina Lisi- 
nieckiego z Sadagóry dia Waszkowiec; wreszcie za- 
mianował sekretarzami: sędziego powiatowego dra 
Bronisława Kreisla w Pruchniku dla Lwowa i ad- 
junktów Włodzimierza Racka z Bóbrki dla Mielnicy, 
Stanisława Dańca z Bnkow.ka dla Bursztyna, Wi- 
tołda Szulakiewicza z Podwołoczysk dla Halicza, 
Erazma Semkowicza z Tarnopola dla Monasterzysk, 
Stanisława Chmielewskiego z Turki dla Kosowa, 
Józefa Bartoska z Waszkowiec dla Sadagóry, &ma- 
nuela Warnickiego z Seretu dla Radowiec i dra 
Ageuora Frendla z okręgu lwowskiego wyższego są- 
du kraj. dla Czerniowiec. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultantem, praktykanta Stanisława Adamskiego. 
Docenci prywatni. Minister oświaty dr. 
Hartl wydał do wszystkich rektorów uniwersytetów 
okólnik, w którym zwraca uwagę, że dozwolonem 
jest używanie tylko tytułu docenta prywatnego, za- 
kazanem zaś jest używanie tytnłu: docent uniwet- 
sytetu. 


Kronika lwowska. 
Wybory do rady miejskiej. Od wczesnego 


rana ruch w mieście, zwłaszcza zaś w okolicy rynku, 
ogromnie ożywiony. Fizyognomia Lwowa inna dziś, 
niż każdego zwykłego dnia, taka sama jednak, jak 
podczas wszelkich wyborów. Więc mury pooblepiane 
afiszami rozmaitej barwy i rozmaiiej wielkości, po 
ulicach uwijają się ekspresi z odezwami i listami 
wyborczemi i wpychają je przechodniom, po rogach 
zaś stoją obdarte andrusy z olbrzymiemi tablicami, 
na których poumieszczano krótkie ódezwy, wydruko- 
wane potwornej wielkości czcionkami. Komitet han- 
dlowo-przemysłowy, który w tym roku bardzo żywo 
krząta się koło wyborów, agituje dziś nadto olbrzy- 
mim wozem do przewozu mebli, który z powaga, 
wolno toczy się po rnchliwych ulicach Lwowa, bijąc 
w oczy olbrzymią białą płachtą i napisem na niej: 
Głosujcie tylko na listę handlowo-przemysłową. 

W rynku ruch oczywiście największy, zwłaszcza 
że odbywa się tam i dziś zwyczajny targ. Ratusz 
cały ze wszystkich stron oblepiony odezwami wszyst- 
kich komitetów, po obu stronach wejścia do gmachu 
utworzyli szpaler pachołkowie z tablicami i listami. 
List tych pojawiła się dziś moe niezliczona, 
wiele z nich anonimowych, lub co najwyżej podpisa- 
nych przez jakieś nieokreślone bliżej komitety „nie= 
zawisłe*, „postępowo-demokratyczne*, „drobnych ku- 
pców i przemysłowców“ itd. itd. Przeważna część 
tych list jest jednak tylko drugiem wydaniem listy 
komitetu miejskiego; wogóle komitet iniejski rozwi- 
nął w tym roku szaloną agitacye i stosnje mnóstwo 
sposobów i sposobików. Krążą tuż wśród wyborców 
dwie listy ruskie, z których jedna wydrukowana w 
polskim języku. Ogromna rozmaitość panuje też 
wśród odezw, porozlepianych na murach miasta i na 
ratuszu. Lista proskrybowanych, których należy „bez 
litości“ kreślić, zwiększyła się dość znacznie, a na- 
leżą tam prócz p. Uhlego, prof. dr. Ciesielski, inż. 
Rawski, dr. T. Gerstman, Mikuliński i Schaj ira, 
Natomiast bardzo energicznie wzywa jakiś komitet 
wyborców, by głosowali na p. Gorgosza. Odezwa ta 
brzmi: „Obywatelu stój! Zanim pójdziesz głosować, 
popatrz, czy masz na liście nazwisko p. Grorgosza!* 
R-habilituje się też p. Ohly osobnymi afiszami, za- 
pewniając, że z „byenami wyborczemi* nie ma nie 
wspólnego. Wśród „Zjednoczonej opozycyi* coś się 
popsuło. Pojawiły się dziś mianowicie dwie odezwy, 
jedna wyborców II] dzielnicy, którzy występują prze= 
ciw liście „opezycyi* z tego powodu, że komitet jej 
zignorował żądania mieszkańców tej dzielnicy, druga, 
zwrócona do urzędników, i wzywająca ich, by 4 po- 
wodu, że na liście „zjednoczonej opozycyi* nie po- 
mieszczono odpowiednej ilości urzędników, na listę 
tę głosów nie oddawali. 

Porządek rano do g. 10 nie został zakłócony, 
czy jednak później nie przyjdzie do jakiej awantury, 
trudno przewidzieć, w każdym ` razie nastrój tam 
bardzo groźny, wielka zaś ilość zawodowych „hyen* 
wyborczych. przeważnie żydów, która się po rynku, 
po szynkach i rozmaitych spelunkach uwija, zwiększa 
niebezpieczeństwo. 

W ratuszu również wre. Ruch koncentruje się 
na pierwszem piętrze, bo wszystkie sale wyborcze 
tam pomieszczono. I tu uderza od razu, na pierwszy 
rzut oka, mnóstwo „hyen*, głosujących bez Żenady 
w kilku salach po kolei. W jednej z sal prof. dr. 
Dziwiński przyłapał młodego żydka na cygaństwie 
i napędził go, nie pozwoliwszy oddać głosu. Zydek 
ten miał w ręku listę miejską. Wypadków takich 
i podobnych byłoby niewątpliwie znacznie więcej, 
gdyby komisye wyborcze chciały i mogły lepiej 
przypatrywać się osobom głosującym. 

W sali VI aresztowano przedpołudniem dwa 
indywidua, które chciały oddać głos na listę 
miejską, głosując na nieprawnie nabyte legitymacye. 
Liczba głosujących w tym roku niebywale wy- 
soka. Do godz. 1 pop. oddano w sali I 670 głosów, 
w sali II 64%, w sali III 650, w sali IV 623, w 
sali V 767 aw II 617. Razem tedy głosowało 
3974, a gdy się uwzględni, że w dwóch sałach, 
III i IV, nie było należytej ewidencyi, wskutek cze- 
go cyfra podana jest niedokładną, ale raczej niższą, 
niż wyższą, śmiało można twierdzić, że głosowało 
z górą 4000 wyborców. Przy wyborach do rady 
przed trzema laty, głosowało do tej godziny zaledwie 
2880 wyborców, różnica tedy ogromna. Swoją drogą 
zauważyć należy, że właściwych wyborców i w tym 
roku nie jest zbyt wielu. Zwłaszcza w sali III i IV 
głosują przeważnie „pełnomocenicy”* i to pełnomocni- 
cy bardzo podejrzanej wartości. W salach tych prze- 
wagę też ma lista miejska, Na ogół jednak niepo- 
dobna nawet w przybliżeniu podać, która partya ma 
szanse zwycięstwa. To pewne tylko, że żadna lista 
nie przejdzie w całości, bo każda prawie z nich jest 
kreślona. 

Popołudniu o g. 4 wyłapało grono członków 
komitetu opozycyjnego w sali szkoły im. Mickiewi- 
cza „ludzi“ z komitetu miejskiego, którzy pod kie 
runkiem jednego z nauczycieli mieli z przygotowa- 
nemi przez komitet legitymacyami pójść nieprawu ` 
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glosować. Legitymacye te, w liczbie około 200, skon- 
fiskowano. 

Ruch popołudniu jeszcze bardziej ożywiony, niż 
rano. Głosowanie odbywa sią też w niektórych sa- 
lach dość bezładnie. Głosuje mnóstwo „plenipoten- 
tow*. Do godz. 5 oddano głosów prawie 6000. 

-- Jutrzejszy bał prasy będzie kulminacyj- 
nym punktem tegorocznego karnawału. Sale Filhar- 
woni! przybierają już pod okiem niestrudzonego p. 
Stanisława Jasieńskiego uroczysty wygląd. Firma dr. 
Niecia (pasaż Mikolascha) dostarczyła zupełnie beg- 
iuteresownie masę przepysznych dywanów ; czyn ten 
zasługuje na podniesienie w prasie. Komitet postarał 
sie, by sale i korytarze, prowadzące do garderób i 
restauracyj, były dostatecznie ogrzane. Niespodzianki 
kotylionowe oczekują już swego przeznaczenia, a sA 
naprawde bardzo piękne. Prócz wspomnianego daw- 
niej walca, odcgrane zostaną na balu prasy po raz 
pierwszy ; mazur kapelmistrza Rolla „Górą prasa! 
| walce p. Maryi Padalewskiej p. t. „Diwinia”. 


= Akad. koło T. S. L. we Lwowie. Przed 
trzema dniami odbyło się walne zgromadzenie akad. 
koła T. S. L., na którem zarząd ustępujący przedło- 
Żył sprawozdanie Z działalności w nbiegłym roku. 
Sprawozdanie przedstawia się bardzo dodatnio. Licz- 
ba członków wzrosła do 708; czytelń wiejskich po- 
siada Koło 32, z czego 10 zułożono w ostatniin ro- 
ku, czytelń miejskich zać 3. Ogromnie żywym był 
ruch odezytowy w czytelniach, odczytów bowiem i 
pogadanek odbyło się w okresie „sprawozdawczym 
208, Smutniej natomiast przedstawia się strona ti- 
uansowa, rok bowiem zamknięto dość znacznym de- 
ficytem. Sprawozdanie przyjęto Ra zgromadzeniu do 
wiadomości,  poczem wybrano nowy zarząd, na któ= 
rego czele stanęła p. Helena Waydówna, słuch. 
iloz. jako przewodnicząca. 
—- Z towarzystwa historycznego  Doroczne 
walne zgromadzenie tow. historycznego odbyło się 
wczóraj wieczorem pod przewodnictwem prof. dra L. 
Kubali. Rozpoczęło się ono znakomitym wykładem 
prof. dra Br. Dembińskiego p. t. „Anstrya, Rosya i 
Prusy z początkiem wielkiego sejmu*, Po odezyta- 
niu protokołu z poprzedniego walnego „ zgromadzenia 
i przyjęciu do wiadom ści sprawozdań z czynności 
wydziału i kasowego, 6 konano wyborów. Przewo- 
dniczącym wybrano prze  aklamacyę prof. T. Woj- 
ciechowskiego, zastępcą p.3f. dra L. Kubalę, skarb- 
nikiem dra Wilh Rolnego, redakto:em Kwartalnika 
historycznego d a Fryd. Papeego. W końsu doko- 
nano wyborn członków wydziału, komisyi redakcyj- 
nej i komisyi kontrolującej. 

< Lwowski oddział tow. „Rodziny“ na 
wczorajszem dorocznem zgromadzeniu udzieli swemu 
zarządowi absołutoryum i wybrał prezesem p. B. Mi- 
knlińskiego. zastępcą W. Śchillinga, sekretarzem W. 


Jaremowicza, 
—- Śmiertelne przejechanie. Hryńko Tara- 
siuk, jadac wezoraj wozem naładowanym drzewem 
a miezahamowanym ulicą Gródecką najechał na 
7-letnia Rózię Chudziecównę, która dostawszy się 
pod koła wozu, zabitą została na miejsen. Tarasiu- 
ka aresztowano. a 

+ Samobójstwo. Tej nocy w domu przy ul. 
Jagiellońskiej 15 rzucił się z trzeciego piętra na ka- 
mienny bruk dziedzińca Henryk Gottlieb, adwokat 
liczący lat 63. Śmierć nastąpiła natychmiast. Powo- 
dem samobójstwa był rozstrój nerwowy. Tre 
-a ubiony list pieni: źny. Z Wieduia te- 
BRAA 28 stycznia „Unionbank“ nadał na 
wiedeńskiej poczcie list rekomendowany do galie. 

we Lwowie, a zawierający 


Bauku hipotecznego > 
10.000 rubli. List nie doszedł do Banku hipoteczne- 


go i nie wiadomo, gdzie zginął. 


Kronika krajewa. | 

Slub panny Maryi Stelli Eweliny, corki Mi- 
chała i Maryi z hr, Komorowskich kr. Karniekich 
z panem Wilhelmem Mattauschem, synem 8p. Fran- 
«zka | Beatriczy ze Sladeków Mattauschów odbędzie 


się w Brodach 2 marca. - 
Delegaiami na walne ży A towarz. 
wżaj, ubezpieczeń w Krakowie wybrani . gli Z 0- 
kręgu przemyskiego pp: dr. Władysław Czaykowski, 
dr. Władysław Kraiński i dr. Dyonizy Pogłodowski; 
z okregu żółkiewskiego pP.: Zdzisław „ Obertyński, 
Aleksander Raciborski i Tadeusz Starzeński; z okrę- 
gn samborskiego pp: Albin Rayski, Władysław 
Niedźwiecki i Karol Jędrzejowicz; z okręgu wado- 
wickiego pp- Kazimierz Bzowski, dr. Jan Zduń i 
Stefan hr. Bobrowski: z okręgu samborskiego pP.: 
Władysław Głębocki, dr. Władysław Barbacki i 
Zygmuut Mars; z okręgu brzeżańskiego pp.: Klem. 
hr. Dzieduszycki, Kazimierz Traczewski I Władysł. 
Jankowski. = RR 
cye dla kapłanów trzydniowe roz- 

Me oce 207 marca tj. poniedziałek 
pu drugiej niedzieli postu, wieczorem. Zgłoszenia 
przyjmuje 0. Stanisław Lie T. J. rektor kolegium. - 
4 tow. kółek roluiczych. Donoszą z Rze- 


szowa: W ubiegły wtorek odbyło się tn zebranie 
powiaiowe kółek rolniczych. Przybyło przeszło 100 


delegatów z 28 kółek. Delegatami byli „przeważnie 
włościanie Zebranie ok.a-owało w sali „Sokoła”, 
pod przewodnictwem ks. Siary i p. Dabskiego. 


lmiemem  zarządn jizedstawił p. Turowsk: sprawo- 
zdanie z czynności w r. ub. i sprawozdanie kasowe: 
oba sprawozdania przyjęto do wiadomości. Nastąpił 
wykłać dru Z. Gargaza: „O reformie ksiąg grunto- 
wych“ i inspektora kółek roln. p. J. Wasunga o dzia- 
lalności kółek roln. w powiecie rzeszowskim, poczem 
uchwalono urządzić w marcu ponowne zebranie po- 
wiatowe dla obrad na melioracyą gruntów i nad u- 
prawą łąk. 
Składnica pocztowa otwartą zostanie i 
marca w Kotuzowie, do poczty w Wiśniowczyku. 


Kronika powszechna. 

& Sprawa hr. Montignoso. Z Floreucyi do- 
noszą, że hr. Montignoso wytoczyła proces dworowi 
waskiemu o wydanie posagu. 

$ Sprawa księżny Koburskiej. N. Fr. Presse 
donosi z Paryża, że lekarze francuscy bardzo skru- 
pnłatnie badali ks. Ludwikę Koburską co do jej u- 
mysłowego stanu zdrowia i wyrazili przekonanie, że 
nie pojmują, jakim sposobem lekarze niemieccy i 
uustryaccy mogli ją uznać za obłąkaną i umieścić w 
Domu zdrowia. Fakt, że ks. Ludwika lubi dnżo wy- 
dawać pieniędzy i że lubi się stroić, nie dowodzi 
jeszeze choroby umysłowej, bo w takim razie trze- 
baby większość wszystkich kobiet zamknąć w szpi- 
talu waryatów. i i 

$ Zesłanie Niemojewskiego. Naprzód do- 
nosi z Warszawy pod d. 24 lutego. Onegdaj, jak 
wiadomo, odbyła się rewizya u Andrzeja Niemo- 
jewskiego, trwająca od g. 7 rano do 11, poczem 
zaprowadzono p. Niemojewskiego do Nolkena. Tam 
wywiązał się następujący dyskurs : 

Nolken: Z polecenia generał - gubernatora po- 
ruczóno mi zawiadomić pana, że pozwolono mu Wy- 
jechać na pewien czas z Warszawy do takiej gu- 
bernii w Królestwie Polskiem, gdzie nie ogłoszona 
jeszcze „wzmocniona ochrana“. l 

Nieniojewski : Wybieram Lublin. 

Nolken: Celem uniknięcie zbiegowiska na ko- 
lei, musi pan dać słowo honoru, że nie  rozgłosi 
pan nie o tem przed wyjazdem. ję. 

Niemojewski; Słowa honoru dać nie mogę, bo 
jeśli sami odbywacie u mnie 4-godzinną rewizyę, 
o mi nie wierzycie i honor mój dla was nie ma 
naczenia, ale przyrzekam, że wyjadę bez hałasu 
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z Warszawy. Ale chciałbym sie z panem o coś za- | ——. Nowy Zagórz4-3'9. Kraków +01 Praga +21 


łożyć. 

Nolkeu : O co to ehodzi. 

Niemojewski: Założę się ź panem, że 
roku będziemy mieli konstytucye. 

Nolken: O takie rzeczy ja się zakładać nie 
nogę. 

Na kolei Niemojewski zajął przedział, odpro- 
wadzony przez żonę i kilku przyjaciół, w drugim 
przedziale siedziało kilku szpicłów, a gdy jeden 
spóźniony szpicel szukał wagonu, pani Niemojewska 
rzekła doń: Panie szpiclu, mój mąż siedzi w tym 
przedziałe — i wskazała mu odpowiednie miejsce. 

Z tego widać kończy Naprzód — że mimo 
„wzmocnionej ochrany“ stosunki bardzo złagodniały. 

S$ Stan zdrowia Gorkiego, jak dowiaduje się 
Berliner Tagblit, znacznie się pogorszył. Pomimo 
złożenia kaucyi 10,000 rubli, Trepow robi jeszcze 
trudności z wypuszczeniem Gorkiego na wolność. 

Dziś jednak nadeszła wiadomość, że Gorkij 
już został z więzienia uwolniony. Nie wolno mu 
tylko wydalić się z Petersburga aż do ukończenia 
jego procesn. Równocześnie z Gorkim miał zostać 
wypuszczony na wolność docent Auneński. 


$ Ucieczka morderców w. ks. Sergiusza ? 
Londyński Central News donosi, że mordercy w. 
ks. Serginsza zdołali ujść z więzienia. Uwelniło ich 
kilku rewołucyonistów przebranych za  dozorców. 
Według innych wersyj trzej przyjaciele uwięzionych 
przybyli w przebraniu jeneralskiem z rozkazem na- 
tychmiastowego wydania morderców, celem umieszcze - 
nia ich w innem miejscu. Wiadomość ta wydaje- się 
być nieprawdopodobua. ` 

§ Psłac dożów w Wenecyi odnawiają pospie- 
sznie. Grnntownej restauracyi poddano w niektórych 
miejscach fundamenty, Od strony Piazetty wstawio- 
no nową ścianę aż po sam dach; to samo nczyniono 
w sali „wielkiej rady“. Dawniej restaurowano ten 
pałac nieumiejętnie. W jednem miejscu  podparto 
mur ogromny: słupem drewnianym. Ten słup w r. 
1577 przepalił się. Otóż słupa uszkodzonego nie u- 
sunięto, lecz zbudowano łuk, który go podpierał. 
Teraźniejszy budowniczy Rupolo wzmocnił i odświe- 
żył wszystkie główne ściany. Od strony bazyliki 
wzniesiono nowe podpory kamienne, a okna ujęto w 
nowe ramy masywne. Na wielkim balkonie odrestau- 
rowano kilka słupów. Wielkie okno, skąd wspania- 
ły widok na laguny i San Giorgio Maggiore, wzmo- 
ceniono klamrami bronzowemi. Najważniejsze roboty 
restauracyjne będą ukończone w ciągu 2 lat. Natu- 
ralne, że architekci będą musieli zawsze mieć bacz- 
ne oko na pałac dożówś gdyż z biegiem czasu będą 
powstawały coraz to e braki, 


$ Sprawa biskupa Le Nordez. Ojcice św. oka- 
zał się nadzwyczaj łaskawym względem biskupa z 
Dijon, mons. Le Nordez i pozwolił mu wyjątkowo 
przedstawić ministrowi wyznań i oświaty do zatwier- 
dzenia nowego wikarynsza generalnego dyecezyi, w 
osobie kanonika Poinselin, dziekana Kapituły Saint 
Benigae. D. 25 bm. minister przedłożył prezydento- 
Loubetewi dotyczący dekret do podpisania. Nowa ta 
nominacya wywarła zarówno w Rzymie, jak i Pa- 
ryżu jak najlepsze wrażenie. Sędziwy bowiem prałat 
cieszy się we wszystkich sferach wielką czcią i po- 
ważapiem. Drugi wikaryusz generalny będzie miano- 
wany tymi dniami, wśród podobnych okoliczności. 
Tak szczęśliwe załatwienie tej bardzo zawiłĄ spra- 
wy powiłano w sferach wrogich Kościołowi z niema- 
łem zakłopotaziem. Najboleśniej odeznł ten fakt eks- 
minister Combes, dla którego polityki mianowanie 
mons. Poinselina jest dotkliwa porażka. 


$ Strajk kolejarzy we Włoszech a raczej 
jak dotychczas przedwstępne krosi do tego strajku, 
nazwane obstrukcyą nie znajdują — jak z Rzymu 
donoszą — Ssympatyi ani w prasie, ani wśród pu- 
bliczności. Kolejarze, chcąc sprawić trudności rząda- 
wi, stosują ściśle, według litery przepisu, regulamin 
kolejowy z r. 1842, obowiąznjący dziś jcszcze, ale 
zawierający także przepisy, że czynią one ruch no 
woczesny wprost niemożliwym. Urzedniey i personal 
kolejowy, zastosowując ten regulamin, badają przed 
odejściem pociągu poszczególne przyrządy do opala- 
nia lokomotyw i wskutek tego spaźniają odejście 
każdego pociągu. Źwrotnicy kolejowi nie pozwalają 
na przesuwanie wagonów na 26 minut przed nadej- 
ściem pociągn. O każdem spóźnieniu pociągu doma- 
gają się doniesienia przez osobny formularz, a nie 
przez sygnały dzwonkowe. Przy przesuwaniu wago- 
nów ma być obecny zawsze jeden urzędnik, który 
idzie za wożem, względnie za lokomotywą, wskutek 
czego przesuwanie to odbywa się bardzo powoli. Z 
powodu stosowania tych przepisów regulaminu nastę- 
puje ogromne spóźnienie pociągów, a w dalszem na- 
stępstwie tego brak połączeń między pociągami. O- 
bawiają się też, Że wskutek tego mogą nastąpić ka- 
tastrofy kolejowe, jak zderzenie się pociągów itp. Na 
kilku, stacyach przyszło do bardzo gwałtownych scen 
i bójek między publicznością a pe sonalem kolejo- 
wym. Onegdaj odbyło się w Rzymie zgromadzenie 
kolejarzy, na którem obradowano nad generalnym 
strajkiem kolejowym, któryby się rozpoczął dnia 5 
marca, jeśli rząd ignorować będzie obstrukcyę kole 
jarzy. Minister wojny polecił zwiększyć garnizony we 
wszystkich miastach. W Turynie, Medyolanie i Nea- 
polu zarządzono wszystkie środki bezpieczeństwa ze 
strony policyi i wojska, aby utrzymać porządek. In- 
żynierowie, naczelnicy stacyj i wyżsi urzędnicy mu- 
szą pod groźbą natychmiastowego aresztowania peł- 
nic służbę rnchu, gdyż we Włoszech istnieje t. zw. 
prawo o zmobilizowaniu kolei żelaznej, które podda- 
je służbę kolejową pod sądy wojenne. 


Ze stowarzyszeń. 


Zjazd „Ogniwa“ związku towarzystw kształcą- 
cej się młodzieży polskiej odbędzie się we Lwowie 
w dniach 5, 6 i 7 marca. 

Czyteluia im. Goldmana we Lwowie odwolała 
z powodu zgonu swego członka dr. Gottlieba zapo- 
wiedziany na pierwsze dnie marca wieczorek z tuń- 
cami. 

Nadzwyczajne zgromadzenie delegatów Związku 
pow. Kas dla chorysh w okręgu zakładu ubezpiecze- 
mic robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie odbędzie się 26 marca o 40 przed połu- 
dniem (ul. Brajerowska Í. 16). 

Repertuar lwowskiego tentru miejskiego. 

We środę po raz I-szy „Apajum duch wodny* 
operetka w 3 aktach Karola Millóckera. 

Repertuar teatru krakowskiego. 


W środę „W małym domu“ Rittnera. 
We czwartek „Uczta Herodyady" Kasprowicza. 
W piątek teatr zamknięty. 


W sobotę premiera „Wiłlhelminka'*, komedya 
Wolfa. , Á 

W niedzielę popołudniu „Kopciuszek“, wieczór 
„Wilhelminka‘“. 


We wtorek koncert Sarasatego i Berty Gold- 
schmidt. 


Z całego świata. 


Hamburg 28 lutego. W hali dla emigrantów 
przyszło wczoraj do krwawych bójek między emi- 
grantami rosyjskimi, a personalem służbowym. Wiele 
osób jest ranionych. Przyczyną bójki hyło prowoka- 
cyjne postępowanie personaln służbowego. 


Cherbourg 28 lutego. Skrayuię, którą skradł 
marynarz Goarin, znaleziono na dnie morza. Jak się 
zdaje, dokumenty są nietknięte. 


Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia %27 lutego 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce 101, Tarnopol Lwów —1%5. 
Skole +'— Przemyśl ——. Jarosław 4-03. Tarnów 


za pół 


Wiedeń+-00. Semmering —:20. Budapeszt +17 Ischl 
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Z izby sądowej. 


4 ykradanie listów amerykańskich. 
Kraków 28*lutego. 

Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa przeciw Janowi I.andfriedo- 
wi, oficyałowi pocztowemu w Krakowie. obwi- 
nionemu o wykradanie dolarów z listów amery 
kanskich, przechodzących przez krakowski urząd 
pocztowy. 
Od pięciu lat podnosiły się liczne skargi na 
niedoręczanie listów amerykańskich. Sledztwo w 
tej sprawie poruczono Ofiecyałowi Landfriedo vi 
i ten podjął kontrolę. Tymczasem urzędnicy 
zauważyli, że kontrola Landtrieda jest dziwna. 
Zamiast o 6 rano, przybywał do biura o 5 rano, 
sam listy z przedziałek wyjmował i  rozdzielał, 
przyczem listy amerykańskie odkładał i na swoje 
biurko przenosił, wykonywał z niemi podejrzane 
manipulacye, a nadto wbrew  instrukcyi, sam 
otwierał listy zwrotne oraz opatrzone niedokła- 
dnymi adresami. Zaczęto więc zwracać uwagę na 
postępowanie Landfrieda i zauważono, że on w 
wychodku niszczy Ństy amerykańskie, poszukując 
w nich dolarów. 
Gdy nabrano dowodów, że Landfried wy- 
krada listy amerykańskie, dokonano przy nim 
rewizyi i znaleziono kilka listów amerykańskich 
w jego biurku a kilka w kieszeniach jego ybra- 
nia. Obwiniony w śledztwie zaprzeczył, by do- 
puszczał się jakichkolwiek nadużyć z listami 
amerykańskimi. 
Akt oskarżenia dodaje, że Landfried pro 
wadził hulaszcze życie i grywał namiętnie w lo- 
teryę liczbową, a czasem w karty. 
Przy rozprawie dzisiejszej obwiniony oświad- 
cza, że poczuwa się do winy. Twierdzi on, że 
nieżyczliwi koledzy podrzucili szczątki listów na 
dowód jego winy. Osobno podłożyli listy w biur- 
ku jego i włożyli do surduta. 


Z KRAKOWA. 


(Teletonem i pocztą.) 


— Wezoraj przybyła tu kowisya wydziału 
kraj. złożona z członka wydziału Józefa Wercszczyń- 
skiego i star. radcy Michalczewskiego, celem odby- 
cia, jak corocznie, szķontrum administracyi i kaso- 
wości miejskiej, Nadto przyjazd komisyi jest teź w 
związku ze sprawą utworzenia Wielkiego Krakowa 


Ostatnie wiadomości. 


' Dzisiejsza Wiener Ztg publikuje sankcyę 
usiawy o kontyngencie rekrutów. 


We Lwowie utworzony został konsulat an- 
gielski. Konsulem mianowany zosłał przez 
rząd angielski prof. Roman Załoziecki. 
Jest to piąty z rzędu we Lwowie konsulat 
zagraniczny; dotąd istniaiy : rosyjski, niemiecki, 
francuski i włoski a obecnie przybył angielski. 
W najbliższych czasach spodziewane jest 
jeszcze kreowanie konsulat: Stanow Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki. 


Deiennik poznański pisze:  Hakatystyczna 
heca przeciw Polakom w Królestwie rozpoczyna 
się w Niemczech w całej pełni. Leipziger Neueste 
Nachrichten zamieszczają alarmujący artykuł, 
w którym piszą, że rozruchy w Królestwie więk- 
szem grożą niebezpieczeństwem Rosyl, jak wszyst- 
kie inne w całym kraju, bo są tylko zamasko- 
waniem ruchu, który ma na celu ogólne powsta- 
nie. Mocarstwa ścienne, a szczegóinie Prusy, 
nie powinny spokojnie na ruch patrzeć, a przy- 
najinniej przygotować Się na wszelkie ewentual- 
ności. Staatsbürger Zty. posunęła się w swych 
insynuacyach w tym samym sensie tak daleko 
nawet, że wskutek jej artykułu ambasada rosyj- 
ska widziała się spowodowaną do oświadczenia, 
że rozruchy w Królestwie wywołane zostały je- 
dynie przez żydów i socyalistów, a Polacy i ich 
miarodawcze koła zdala się od ruchu całego 
trzymały. Koelnische Volksztg. podając tę osta- 
lnią wiadomość, dodaje od siebie, że wobec tego 
oświadczenia „w miarodawczych kołach berliń- 
skich" sprawą tą zajmować się nie potrzebują. 


ielegramy i telefonematy. 


Rada państwa 


Posiedzenie wtorkowe. 

Wiedeń 28 lutego. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia izby posłów ministrowie Welsers- 
heimb, Buquoy i Kosel odpowiadali na liczne in- 
terpelacye. 

Po odpowiedziach ministrów pp. Schumeier 
i Vólkl zażądali otwarcia dyskusyi nad odpowie- 
dzią hr. Welsersheimba w sprawie szpitala gar- 
nizonowego w Gracu. Wniosek odrzucono. 


Wrzawa na ławach socyalistów i wszech- 
niemców. 
Izba przystępuje do porządku dziennego, 


tj. do dalszej dyskusyi przemysłowej. 

W dyskusyi wziął udział minister handlu 
Gall który wyrąził zapatrywanie, że ani prze- 
mysłowey, ani robotnicy nie mogą mieć uzasa- 
dnionego powodu do występowania przeciwko 
temu projektowi ustawy. Proponowane reformy 
bynajmniej nie przyniosą szkody obu interesowa - 
nym czynnikom. Interesy warstw robotniczych 
doznają na podstawie noweli znaczniejszej ochro- 
ny, a drobny przemysł poparcia. Co się tyczy za- 
rzutów przeciw projektowi, że kwestya utworze- 
nia izb rękodzielniczych i osobnych izb przemy- 
słowych nie jest bliżej traktowaną i że projekt 
pie obejmuje ubezpieczenia na slarość i na wy- 
padek niezdolności do pracy dla trudniących się 
przemysłem -— minister ogranicza się do oświad 
czenia, że ordynacya przemysłowa nie jest tere- 
nem, odpowiednim dla tych spraw. Rząd dbając 
usilnie o popieranie rozwoju przemysłu, będzie 
dążył do rozwinięcia szkolnictwa przemysłowego. 
Minister prosi o przyjęcie przedłożenia i zazna- 
cza, Że rząd przygotowuje projekt ustawy, doty- 
czący zarządzeń przeciw nieuczciwej konku- 
rencyi. 

Posiedzeeie trwa dalej. 
Wiedeń; 28 lutego. Między 
dziś interpelacyami znajdują się interpelacye: 
p. Bojki do ministra kolei w sprawie służby 
kołejowej w Galicyi; p. Breilera do ministra 
obrony kraj. w aprawie robol niedzielnych przy 
komendzie 11. korpusu we Lwowie i do mini- 
stra handlu w sprawie niedotrzymywania odpo- 


celaryjnych Dyrekcyi poczt we Lwowie : p. Schó- 
nerera w sprawie interwencyi hr. iołuchowskie- 


ścią zaspokaja wszelkie jej moralne i maleryałne 
I 
| 
| 
l 


zgłoszonemi | 


czynku niedzielnego względem pomocników kan- | 


go z powodu mowy pruskiego minisira skarbu 
Rheinbabena. 


lzba panów. 
Wiedeń 25 lutego. Na wczorajszem pusle- 


| dzeniu izby panow hr. Auersperg oświadczył, Że i 


| koncesye, poczynione w zakresie „wojskowości 
Węgrom, stanowią poważne niebezpieczeństwo. 
Armia może się stać z cesarskiej parlamentarną. 
Co się tyczy ewentuałnegu rozdziału Węgier od 
Austryi, mowca wyraził przekonanie, że państwa 
jak żywego organizmu nie można rozciąć na 
dwie połowy bez zabicia go. Pewne koncesye 
jednakże Węgrom poczynić należy. 

Minister obrony kraj. Welsershelimb oświad | 
czył, że naczelne kierownictwo nad armią musi | 
pozostać przywilejem monarchy. Armia nie po- | 
winna mieć nie współnego z polityką. Minister 
wyraził przekonanie, że izba panów i nadal oka 
że się podporą tronu. 

Następnie w druyiem i trzeciem czytaniu | 
przyjęto kontyngent rekrutów 
a tak samo i to bez dyskusyi ustawę o re- 
fundacyach. 


Komisye. 
Wiedeń 23 łego. Komisya cłowa wy-. 
brała p, Garapicha referentem do sprawy 
importu bydła i mięsa z państw bałkańskich 
i Rosyi. 

Przesilenie na Węgrzech | 

Wiedeń 28 lutego. Franciszek Koszut za- 
mieszcza w Zeit artykuł, w którym imieniem 
sprzymierzonej opozycyi oswiadcza. że opozycya | 
zgodziła się na wspólny program, nienaruszający 
ani ustaw dualistycznych. ani unii osobistej. | 
Dlatego też opozycya nie dopuści powołania do 
rządu gabinetu z pomiędzy mniejszości liberalnej | 
i zapowiada, że taki gabinet zostanie obalony 


zaraz na pierwszem posiedzeniu izby poselskiej. 


Waszyngton 25 lutego. Senat obradōwał 
nad budżetem marynarki. Kilku członków atako- 
wało politykę ilotową rządu, 


rzeczywistą potrzebę kraju i 


która przekracza 
wywołuje podej- 
rzenie. że Ameryka zbroi się w celach ofen- 
zywy. 
Paryż 28 lutego. 
wydał list pasterski, 
jektowi ustawy o rozdziale Kościoła od państwa. 


Arcybiskup z Bordeaux 


wymierzony przeciw pro- 
Także biskup z Cambrais wydał 
w którym nazywał konkordat ustawą prawdziwie ! 
pokojową i oświadcza, że jeżeli Kościół będzie | 
do tego zmuszony. to jako ceclesia militans ; 
potrafi podjąć walkę za wiarę i Kościół we 
Francyi. 

Petersburg Z6 lutego. Dzis będzie wypowie- 
dziany rosyjski traktat handlowy z Francyą. 


Z królest «a Polsńiego 


list pasterski, 


Ruch, czy epidemia strajkowa, nie ograni- 
cza się na samych miastach i okręgach fabrycz- 
cznych lecz ogarniać zaczyna w osta- 
tuich czasach i wieś, jak to już onegdaj do- 
nosiliśmy. W gubernii siedleckiej w majątkach 
hr. Sobańskiego, hr. Łubienskiego. Hirszmana i 
innych, wybuchło bezrobocie służby fabrycznej 
i robotników ziemskich. w niektórych majątkach 
zniszczono produkcyę w gorzelniach į cukrowniach. 


jątku sędziwego i zasłużonego prezesa komitelu 
towarzystwa kredytowego ziemskiego. p. Ludwika 
Górskiego, który jest prawdziwym dobroczyńcą 
swojej ludności wiejskiej i z niemałą troskliwo- 


potrzeby. Stanowi to najlepszy dowód, że ruch 
ten nie zmierza do rozumnego i praktycznego 
celu, a jest jedynie dziełem przewrotnej agitacyi, 
wniesionej z zewnątrz do ludności wiejskiej. 

Podobnie i strajk uczniów rozszerza się na 
Łomży, że uczniowie 
Polacy na naukę w gimnazyum d. 27 bm. nie 
przybyli z wyjątkiem kilku z klas niższych. 
Władze szkolne wywierają presyę na rodziców 
w kierunku posyłania dzieci do szkół a nadlo 
29 Polaków z gimnazyum wydaliły. 

N. Refozma przynosi z Warszawy wiado- 
mość, którą na jej odpowiedzialność powlarzamy, 
że onegdaj na Nowym Świecie cztery przejeżdża- 
jące osobyzastrzeliłyjednego stój- 
kowego, drugiego zaś ciężko ra- 
niły i że w Alejach Ujazdowskich strzela- 
no do gen. Komarowai do poruczni- 
ka hr. Konstantego Przeździeckiego.: 
który miał się srogo zachować przy tłumieniu 
rozruchów. Nadto, że d. 25 bm 
podejrzenia, że się wiec odbywa, otoczono 
wojskiem i policyą gme1 war:zawskiej Filhar- 
monii. Przybył pomoenik poliemajstra, jednak nic 
nie znaleziono. 


| 
Bezrobocie nie oszczędziło nawet Sterdyni, ma- 
prowincyi. Donoszą 2 


25 4 powodu 


(Telegr. Graz. Nar.) 


Warszawa 28 lutego. Rzeczywisty tajny 
radca Kobeko oświadczył, że pierwsze posiedze- 
nie komisyi w sprawie reformy prasowej nie bę- 
dzie publiczne; zapadnie na niem decyzya co do 
jawności obrad. Kobełko spodziewa się. że ko- 
misya uchwali wykluczeńie jawności. 


Z Rosyi. 


Petersburg 26. lutego Moskiewska władza 
miejska uchwaliła wczoraj pod przewodnictwem | 
ks. (Golicyna, że oskarzenie podniesione przeciw 
ks. (Golicynowi. iż przekroczył swój zakres dzia- 
łania przez dopuszczenie do uchwalenia znanej 
rezolucy! rady miejskiej z d. 12 grudnia, jest 
nieuzasadnione i że jego poslępowanie było zu- 
pełnie poprawne. 


Petersburg 25. lulego. Hetman wojsk doń- 
skich jen. adjutant Maksymowicz przedstawi się 
dziś carowi Ma on otrzymać nominacyę na na- 
czelnego komendanta wojsk na Kaukazie. 


Petersburg 28 lutego. Przewodniczącym 
osobnej komisti dla rewizyl ustaw wyjątkowych 
wydanych dla ochrony porządku 
zamianowano hr. Aleksego 
rady państwa. 


panstwowego 
lgnaliewa, członka 

Petersburg 28 lutego. Maksym liorkij zo- 
stał wczoraj za kaucyą Ł0.000 rubli wypuszczony 
na wolną stopę. Na miejsce pobytu wyznaczono 
mu Rygę KaucTę złożył znany moskiewski fabry- 
kant Morozow. (Patrz w kronice). 


Wojna. 
Telezgramy „ddazsty arodowej*, 

Waszyngton 28 lutego. Ażeby wystąpić 
przeciw pogłoskom o toczących Się rokowaniach 
pokojowych między Japonią a Rosyą, departa- 
ment panstwowy ogłasza następujący komunikat: 
Rząd Stanów Zjednoczonych bynajmniej nie o- 
trzymał od Japonii prosby o przedłożenie propo- 
zycyi pokojowych Rosyi i oczywiście ani po- 
średnio ani bezpośrednio z Rosyą w tej sprawie 
nie pertraktował. 

Londyn 28 lutego Do Daily Telegraph 
donoszą z Tokio pod datą wczorajszą: Naprawa 
doków w Porcie Artura jest prawie ukończona 


| Zapasy węsla wystarczą aż do lata. Wydobywa- 
I 


się z wiosną. 


Bitwa pod Sincheczeng. 
Londyn ?8 lutego. Ostatnie raporty Kuro- 
| patkina. jak donoszą dzisiejsze dzienniki angiel- 
skie z Felersburgiu. wywołały tam wczoraj wielki 
| popłoch. Położenie Nurovatkina uchodzi za roz- 


paczliwe. Walki pod Ninchcczeng uważają za 
pierwszy krok do colnięcia się z Mukdenu do 
Tieniiugu. 


Nadeszły tu leż wiadomości, ze na tyłach 
armii rosyjskiej, na połnoc od Tielingu, po- 
jawity się bardzo znaczne siły japońskiej armii | 
regularnej. 


Trzecia eskadra rosyjsk:. 


Cherbonrg 28 lutego. Trzecii eskadra ro- 
syjska w irzejeżdzie zaopatczyła się w węgiel 
1 popłynęła dalej w kierunku zachodnim. 


To i owo. 
7, prawa praktycznego 
- Ga to jesu przymus osobisty? 


— To jest taka syulacya, gdy ktos, 


mając 


długi i urożąca ruinę. musi sie bogato ożenić, cho- 
ciażhv cheia} ło $mierei nie rozstawać sie z celi- 
batem, 


Co znaczy wyrok zaoczny? 

— Wyrek zaoczuy ~- jest to opinia, jaką wy- 
dujewy przy miłej pogawedee o naszych  bliżuich 
nieohcenych, 

> 

— lo wo jesl upelacya? 

= (dy żona nie może dać sobie rady 4 mee 
żan | muuszna jest wezwać na pomor teściowę. 

E 


— [le jest instancyj? 


— Oztery. Piriwszą -— zaliczku na pensyę, 
druga — pożyczka koicżeliska, trzecia — lombard, 
czwarta -- lichwiarz. 


m AA 


Dział rolniczy. 


a Oeena masła. Na ostatniem 
mmitetn ocen i wystaw masta, jakie odbyło się d. %0 
lutego br. w kraj. szkole mleczarskiej w Rzeszowie 
postanowiono, że pierwsza ocena masła odbędzie się 
w marcu br. Mleczarnie, które pragną wziąć udział 
w ocenie muszą natychmiast zgłosić się do kraj. 
biura uleezarskicyo w Lwowie, zwracając rozesłany 
do nich w osobnym wkólniku formularz. W  połąe 
sgeniu z ocenami odbędzie się zebranie właściwieli 
v kierowuików mleczarń i innych osób w mlecńar- 
stwie pracnjących. : 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie 
Lwów dnia 28 lutego. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 865 do 380, pszenica na 
termina 8:40 do 8'60. Żyto gotowe 6:60 do 6'75, żytę, 
na termina 6.40 do 6:50 Owies obroczny gotowy 7:80 
do 7-60. Owies obroczny ua terminy 7.— do 7'30. Ję- 
ozmień pastewny 650 do 6:75, jęczmień browarniany 
7:10 do 7:76. Rzepak 1100 do 11:25. Lnianka 0.— de 
0:— Groch pastewny 725 do 7:50, groch do gotowa 
nia 7:75 do 10:00. Wyka 8:* do 1000 Bobik 50 de 
800. Hreczka 7'80 do k —. Kuaurudza nowa za 56 kilo 
8:50 do 875. kukurudza stara 7 10 do 7:50 chmiel 
nowy za 56 kilo 200 — do 2107 -. chiniel stary — do —. 
Koniczyna czerwona 55— do hu*-, Koniczyna bisis 
45 — do 68—, koniczyna szwedzka 65 (KL do 80:00. Ty- 
motka 25— do 80*— i 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr 
od 44:50 do 4475. wpirytus paritas Tarnopol ną 
min —— do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyngentowany 3250 do 3275. s 

Mimo lepszego usposobienia ne targach - 
nicznych, u nas ruch ograniczony, a tendencya mie- 
zmienna. Jedynie co do wyki, bobiku ı owsa sfale 
dobra. Spirytus obniżył się w cenie. 

BadapGsrt dnia 28 lutego. Kurs w koro- 
nach i po 50 kig Notowano pszenicę na kwiecień 18:86 
do 19:88, na maj 1960 do 162 na paździer. 1788 do 
17:38, żyto na kwiecień 1462—15:64, żyto na paździer- 
nik 1392 -1994, owies na kwiecień i4:30—14B4, owies 
na październik 1215—12 20, kukurudza na maj 1504 do 
1506. Rzepak na sierpien 23:10—28'30 

Oferty na pszenicę: słabe. 

Chęć kupna . mierBa. 

Usposobienie : słabe. 

Staw powietrza: pochinurno. 


nowy 


Wiedeń -S lutego. Cukier 3510 do 35420 
(stalej. -- Nafta galicyjska 46:60 do 48:80 spirytus 
' 47:60 do 48:80. 


Wiedeń 23 lutego. Kurs w koronach i po 50 - 
klg. Pszenica 1050 do 1100, żyto 800 do 8:15, jęcz- 
mień 375 do 980. kukurudza 815 du 8235, owies 
7.25 do 740, rzepak 11:50 do 12 — 


Dział ekonomiczny 


B Traktat handlowy Austryi z Bałearyą 
Ponieważ traktat handlowy, zawarty z Bułgaryą, 
upływa 14 marca, przeto toczą się rokowania o zA- 
warcie pruwizorycznego traktatu haudlowego, które w 
najbliższych dni ch się zakończa. Trudności w roko- 
waniach wywołał *eu fakt, że Bułgarya zamierza 
zaprowadzić u siebie rozinait« inonopołe, Jak: mono- 
pol na zapałki, papier cygaretowy i i. Dotychczas 


| Bułga:va sprowadzała artykuły te przeważnie z Au- 
| stryi. Rząd bułgarski zobowiązał się i nadal, po za 


prowadzeniu monopolu, sprowadzać artykuły tę z 
Austryi. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń >5 lutego. (Telegram „Gazety Na: 
rodowej"). Zamknięcie gieldy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 677 5), wępierskiego zakładu kredytowego 790 25 
Anglobanku 2953:50, Unionbanku 55800, sauku dla 
krajów koronnych 464 50 Bankvereinu 56225, Boden- 
greditń 1044-00 galicyjskiego Banku hipotecznego 547:0% 
kolei państwowych 65479 
tramwaju , R. —*—, kolej Elbenthal 418600 
kolei północnej 5545 kolei czeruiowieckiej 591— al- 
piny 5194+ Rima Muranya 53050. praskiego towa: 
rzystwa żelaznaogo 254500 fabryki broni 578'—, tureckie 
tytoniowe 33400. galicyjskiego karpackiego Towarzy- 
swa naftowego 1074, oblig. węg. inderaniz. 9816. 
renta majowa 10030, austryacka renta koronowa 
10025, węgierska renta koronowa 48'10, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego #970, 4-prooóntowe 
listy banku hipotecznego 98.90. 4 1 pół procentowe 
listy banku krajowego 101:60, »: procentowe listy Ban. 
ku hipotecznego 112. 4-procentowe Banku krej. 99.40, 
4 i pół pre. Banku kraj. 102:00, 5-procentowe komu- 
nalne obligacve Banku kraj. 10240, 4 procentowe ga- 
lieyjskie ohligacye propin- 94:95, 4-procentowe galic- 
pożyczki krajowe z r. 1893 9995, 
Życzka miasta Lwowa 97'75, losy 
marki 11715, ruble 253*25, 

Berlin 25 lutego. Zamknięcie giełdy. Ban, 
knoty austryackie 8520 (podług obliczenia procento- 
wego. Spirytus — . Austryackie kredyty 214'37. Disc 
Commandit. 193 75. 

Paryż dnia 28 lutego 


—— 


tureckie 14050 


Zamknięcie giełdy 


Trzy procentowa renta 9970. Mąka 29:85. | 


Framkfmrt dnia 28 lutego. Giełda zagra- 
niczna. Austryackie kredyty 21400. Kolej państwowa 
——., Alpiny ——. Disconto 193'40. Laura ——. 


Przyjechali do Lwowa d. 23 lutego 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). M- 
hr. Wodzieka z Dalnicza, A. Teodorowicz z Zuko- 
wa, W. Pieniążek z Lipinki, F. Skurzyński ze Szwej- 
kowa, B. Kapliński z Korczowa, M. Lehwan z Podi 
hajec, K. Obertyński ze Stronibaby, B. Smiałowski 
ze Stojaniee. J. Wołgner z Komorówki, W. Niwick. 
z Bortnik, dr. K. Szczaniecki z Kwiatonowie, pułk 
P. Ainol z Czerniowiec. 


nie t uruchomienie największych okrętów zacznie 


posiedzeniu ko-, - 


wr- 


koiei południowej 9350, 


4-procentowa po- 


í 


"u" 


i 


té 


j 


UAZKTA NARODOWA z Środy dnia 1 Marca 1905 Nr. 49 


wyjścia? Starał się zebrać wszystkie siły umy- | obudziła się w nim energia. Rozlhyślatf już teraz 
słowe, aby rozważyć, aby przeliczyć, co mu jesz- | spokojnie: gdy przegra ostatniego franka, wpa- 
cze zostało. Lecz w głowie mu szumiało. liczby | kuje sobie kulę w głowę lub rzuci się ze skał w 
się plątały i rachować nie mógł. morze. 

Poszedł do stołu, wziął papier i ołówek i Naraz zapukał ktoś do drzwi jego pokoju. 
począł cyfry spisywać. Najpierw, ile ma jeszcze Heese nie dosłyszał pukania, tak był zagłę- 
pieniędzy. Potem, jakie wydatki czekają go W |biony w swoich myślach. 
najbliższej przyszłości. Tartak potrzebować będzie Zapukano po raz drugi. 
tyle a tyle, fabryka wyrobów drzewnych tyle a a 


reszcie promień szczęścia. Lecz byle zabłysło, | wyrzutów sumienia ryły się coraz głębszemi bru- 
zanim wyda ostatni banknot tysiącfrankowy. zdami na jego twarzy. Wychudł, w ruchach ocię- 

W grze stał się teraz bardzo ostrożny. Sta- |Żał. Sypiać nie mógł, gdyż ciągłe rozmyślania o 
wiał już tylko luidory zamiast banknotów. a gdy |wygranej i przegranej odbierały mu sen. Był tak 
sądził, że chwila mu nie sprzyja, stawiał nawet |znużonym, czuł się tak nieszczęśliwym, że ciągle 
srebrne pięciofrankówki. któremi tak pogardzał, | przysięgał sobie, iż skoro tylko dostanie w swe 
gdy grywał na mazrimum. ręce stotysięcy, natychmiast ucieknie z Monte 

Teraz nikt już nie interesował się jego grą, | Carlo. Raz jednak przychwycił się na myśli, że 
nie było w niej nic nadzwyczajnego. gdyby chociaż troszeczkę ponad stotysięcy wy- 


58 


Jerzy br. Gmpteda. 


MONTE-CHREO. 


dee a 


(Ciąg daly: 


Jego ojciec ciężko pracował, aby oczyścić 


dobra z długow. Doszedł do tego roztropną go- Heese schodził coraz niżej: teraz drzał już gral, to tą nadwyżką grać będzie dalej. Chciał |tyle... w tej chwili przypomniał sobie, że na fun- H p: e A z 
spodarką, ale także i tem, że kapitałów nie unie-|o pięć franków a czuł się szczęśliwym, gdy wy-|się oburzyć za tę myśl na siebie, lecz nie miał | dusz gwarancyjny holsztyńskiej wystawy rolniczej eese zebrał szybko ze stołu swoje obli 
ruchamiał, Ojciec powtarzał mu zawsze: rolnik |grał setkę. Gdy jednego wieczoru przyniósł do |już siły. I ogarnęła go taka rozpacz, iż mówił |subskrybował dziesięć tysięcy marek. Co się sta- ezania i poszedł drzwi otworzyć. 


W tej chwili odskoczył. 

Przed nim stała Stine Appern, 

Weszła szybko, zamknęła drzwi za sobą 
i zarumieniona poczęła mówić. 

— Panie Heese, pozwół mi chwilkę ze sobą 
pomówić. Tylke słów kilka. Nie miej mi pan, 


nie, jeżeli wystawa się nie uda, jeżeli będzie lato 
słotne i, trzeba będzie subskrybowaną sumę za- 
płacić? Skąd weźmie pieniądze? Pożyczy na hi- 
potekę ? Obciążać dobra, aby je utrzymać? Ależ 
w takim razie żyć będzie z kapitału! 


Ta myśl wydała się jemu, który niedawno 


sobie, że przecież to jest wszystko jedno, co on 
uczyni, gdyż jest już straceńcem. Nie ma już ża- 
dnej przyszłości przed nim, zamknął ją przed so- 
bą swoją lekkomyślnością i namiętnością. 
Wychodził z dotelu tylko w tej porze, kie- 
dy sale gry były otwarte: przesiadywał w nich 


hotelu tysiąc ośmset franków jako wygranę ca- 
łego dnia. śmiał się z uciechy i był już pewnym, 
że rozpoczął odbijać swój majątek. 

Stał się małostkowym, skromnym. bojaźli-| 
wym, stracił pewność siebie w wystąpieniu i 


powinien mieć w zapasie tyle gotówki, ile jego 
dobra są warte. Był zdania. że krytyczne poło- 
żenie rolnictwa stąd właśnie pochodzi, że rolnicy 
nie przestrzegają tego stosunku między kapita- 
łem a ziemia: kto kupuje dobra za stotysięcy 


marek, powinien mieć drugie 


stotysięcy w kie- 


obejściu się z ludzmi, zaniedbał się ogromnie w 


proszę, za złe, 


szeni, kto zaś, mając stotysięcy, kupuje 


za sto- 


ubraniu. 


'od chwili ich otwarcia do chwili ich zamknięcia. 
Zresztą cały czas spędzał w swoim pokoju, roz- 


z lekkiem sercem przegrywał setki tysięcy, tak 
potworną, że powstał z krzesła i ręce założyw- 


że aż tu przyszłam. Zaraz się 
pan dowiesz, Że nie mogłam inaczej postąpić. 


Pokój, który dotąd zajmował w hotelu, wy-, 


1 


tysięcy, jest zgubionym. 

Słyszał to Heese często od swego ojca, a 
teraz stał sie sam takim nieopatrznym rolnikiem. 
Nie posiadał już Żadnej gotówki, a nadto miał 
przedsiębiorstwa, które bez gotówki runąć muszą. 


Heese zdawał się nie rozumieć jej słów: 

— Pani tu? Nie pojmuję... 

Tak, jest to dziwne i... niestosowne. Wiem 
o tem... Ale muszę z panem mówic. 


szy za głowę, chodzić począł po pokoju i głośno | 
jęczyc. 

Nie, nie, on nie będzie wiódł 
dznego życia, nie chce, nie może. 


|dawał mu się za drogim. więc przeniósł się do: myślając nad szansami gry i licząc resztki 
malutkiego pokoiku na czwartem piątrze. iswoich pieniędzy. 

Humor miał nadzwyczaj zmienny. Czasami | Pewnego popołudnia, spędziwszy cztery go- 
z powodu drobnej wygranej weselił się i wszyst- | dziny na nieszęśliwej grze, powrócił do swego 


takiego nę- 


nadzieją, 


RRRRRKRKKRKRA 


„Cherapia” 


zimowa staeya klimatyczna morska 
a zakładem wodoleczniczym, kąpie- 
lowym, ortopedycznym itd. 


w Girkwenicy 
nad Adryatykiem 


koło Rieki (Fiume). 
Znakomite urządzenia do zabiegów lecz= 
niczych „fizykalnych* — wyborna kuch- 


nia polaka. 157 
Prospekty na Żądanie wysyła lekarz 
zakła lowy 


Dr. Jan Regiec 


iłatem ordynuje w Rymanowie). 


WKAEKKEKKKK 
DROBNE OGŁOSZENIA 


po @ ct od wyrazu. 


Herbata 


ehińsko-rosyjska, ar majowy, świożejf 
Sonehong I. sèr. 3'7 „r. 3*—, Okru 
ehy najlepsze mr. Tb. " Okruchy drobna 
słr. 1:30 z funt. Dwór Zapszyn Srzeżany. 


saras aa wieś rutyno- 
Potrzebna wara kluocznica, Bienęj 
cznie 20 koron i wikt. Odpisy świadectw 
z podaniem szczegółowego życiorysu nad- 
syłać do dyrekcyi dóbr Niedźwiednia, pocz- 
ta Treynka, 171 


Antoniego 
arząd pasieki wta:sskiero 
w Jezierzanach ad Czortków, wysyła 
wyborny kuracyjny lipowy miód w 5-kil. 
Jeco atey wszystko opłatnie po cenie 

7 kor., i miody pitne i owocowe odszcze- 
zólnione na kilka wystawach w 5-kil. bla- 
«sankach w cenie od 6 kor. 20 hal. do 6 
xor. 80 hal. Cenniki na żądanie bezpłatnie 


mostowe; wage-| 


nowe, gOBPOdATF- 
an: skio, dziesiętne 
© i stołowe, pole:a 
najtaniej 
V. Czerveny, fabryka wag, 
Praga — ZAżkov. 1: 


oco 


e p. folsnka Wielka ad Oświecim, 


poleca masitenie kapusty własnej ho- 
dowit, adznaczone medalem srebrnym na 


I Heese czuł, że idzie ku ruinie. 

Bez swoich pieniędzy, a przynajmniej 
slutysięcy nie powróci do domu. Łudził się jednak 
że przecież i dla niego zabłyśnie na- 


GI 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. 


Iko widział w różowem swietle, za chwilę z po- 
bez; 


| rozpacz. 


pokoju w hotelu i 


wodu przegrania jednej stawki już popadał w, W duszy jego odzywało się pytanie : 
| Go będzie, gdy przegra ostatniego franka ? Zer- 


Ślady tego ciągłego naprężenia nerwów i ' wal się. Czy koniec już blizki? Czy nie ma już 


wyczerpany upadł na fotel. 


I w tej chwili przyszła mu po raz pierwszy 
co teraz? i 


myśl skończyć z życiem. Zabije się. 
Odrazu, jak gdyby już 
kwestyi, uspokoił się, o Świ 


(C. d. n.) 


znalazł rozwiązanie . 
aka siebie 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie. 


Dla mających dolegliwości żołądkowe 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie žo- 
tądka, przez spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, 
zbyt gorących lub zbyt PE potraw, albo też przez niejedno- 
stajny tryb życia, nahawili się dolegliwości żołądko- 
wych, jak: 
nieżyt żołądka, kureze żoiadka, bole w żołądku, trudne 
trawienie lub zaflegmienie, 
peue się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 
canicze dziażanie już od wielu lat jest stwierdzonem, Jest nim 
znany Środek trawienie przyspieszający i krew 
oczyszczający 
Huberta Uliricha Wino ziołowe 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za 

lecznleze uznanych i z dobrego wisa, wzmaenia i oźywia 

organizm trawienia człowieka, nie będąe środkiem rozwal- 

niającym. — Wino ziołowe usuwa z naczyń krwionośnych 

przeszkody, oczyszeza krew z wszelkich zepsutych, cho» 

roby wywołująeych cząstek i wpływa dodatnio na tworze- 
nie się świerzej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w za- 
rodku usuwa się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać 
mu pierwszeństwo przed innemi, ostremi, gryzącemi, zdrowie 
naruszającemi srodkami. Oznaki jak: Ból głowy, odbijanie się, 
zgaga, wzdęcie, nudaości z wymlotami, które przy chronicznych 
(zastarzałych) dolegliwościach Żełądkawyoh występują tem gwał- 
towniej, znikają częste już po kilkurazowem piciu tego wina. 


Zatwardzenie |. mier'zyiemne następstwa, jak: 


oolężałeść, kolki, bielo seroa, bezsen- 
neść, jakoteż zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w 
systemie jelit (delegliwości bemoroldaine) ustępują przez wino 
ziołowe, szybko a łagodnie Wine ziołowe zapoblegu niestrawno- 
ści, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usu- 
wa . żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, PiE; AA opadnięcie 


są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego two- 
rzenia się krwi i chorobliwego stanu wąiroby. Nie mając apety- 
ta wśród nerwowego ruzstroju | zadumy, jakoteż wsród ozęstege 
bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie 
osoby. hf Wino ziołowe daje osłabienemu ciału świeży 
impuls. ino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na 
trawienie i odżywianie się, pobudza silnie wymianę materyj, 
przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrańnione nerwy i daje 
na nowo ehęć do życia; dowodzą tego liezne uznania i podzię- 
kowania. 
Wiaa ziełowego dostać można we faszkach po 3 i 4 koro- 
w w Austro-węgrzech w aptekaah: we Lwowie, w Przemyślu, 
arnopolu, Drohobyozn, Rzeszowie, Brzeżanach, Bnsku, Bóbrce, 
Jaryezowie, W. "Gródku, Krakowie, Bocuni, Wadowicach, 
Nowym 8 yweu, Kętach i wogóle w aptekach wszystkich 
miast, — pas także apteki we Lwowie począwszy od 3 
flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich 
łaj Aaustro- Węgier opłatnie i nie liczące nie za skrzyn- 
kę. Ostrzega się ży T p wniotwami I za W 


wina drzew NUBERTA ULLRICHA. 


- Założono w r. 1374. 8 


Początek o godz. 9 wieczór. 


ch, i RAEC 
, „KE 


OOOOOCOXX 1 


Ważne dla PT. Interesowanych 
Po cenach najumiarkowańszych i najlepszej jakości 
sprzedajemy i dostawiamy wszelkie maateryały, jak ró- 
wnież wyroby fabryczne potrzebne do budowy. 
W zastępstwie dostawiamy do budowy pieców kaflowych lub 
kamyczkowych „powielacz ciepła* 170 


Spółka kredytowa budowniczych, 


ul. Trzeciego Maja 1l. 7, we Lwowie. 


W Adraimistracyi „GARZRETY NARODOWEJ 
ul. IKopernika |. 7. 


DO nabycia: 


J. Starkiel. „Obrazki z Japonii“ w dwóch częściach k, — 60 h. 
K. Gliński. w dwóch częściach 1 — 60, 
„Gniazde Pruskie studyum historyczne przez Pawła 

d'Estróe, spolszczył Henryk Michałowski w 

dwóch częściach ; "a — 66, 
„Gwiazdy i ludzie“ (Kartka z dziejów aii epracował 

A. L. Szymański A » — 86, 
„Dzieje elektryczności” przełożył z WT. A Henryk 
Wernie (z rysunkami) 


„Szczęście 


w Pasażu 


Colosseum 


Hermanów. K. Laskowski. „W cukrowni* powieść w dwóch częściach — 60 , 
F. Suryn. „Fatalne wpływy” powieść 1 tom str. 144 — 50 
% PROGRAM: od 16. do 28. lutego: A. Halka. „Tatarka“ powieść 1 tom str. 96 . a 4 
Gościnne występy gości z Warszawy A. Zimajer, W. Ra- St. Graybner. „Pan Wyreba* ieść 1 p k 
ć A. ręba = 4 
packiego, L. Morczowicza i Fertnera w operetkach LLK ki p ak e aby = 
Węgl « K i da“, „Tyrglskie pi „ARE . I. Kraszewskś. „Rodzeństwo“ powieść 2 tomy str, 408 „ 1: :w Wie 
„Węglarze*, „Krew nie woda“, „Tyrolskie piosenki“ itp. oraz WK z 1 
Mae uro dA J. K. Zieliński. „Ofiary* powieść 1 tom str. 258 „ 1 =, 
| y program. A „Szkice“ 1 tom str. 263 Ę » 1—, 
Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. d „Wspomnienia starego kawalera“ powieść 
l tom . 280, 


W niedzielę i święta © przedstawienia o 4 pop. í o 8 wiecz. } 
i Z przesyłką poeztową o 20 hałerzy więcej za każdy tom. 


DEA MX IAA 6 


Ruch pociągów kolejowych 


ebewiązujący z dniem 20. lipca 1904 reku. 
(Czas środkowe - europejski). 


POCIĄG _ 
posp. |080b. 
p eh. © £e 


roc 
Do Lwowa z ; 
(na dworsee główny) 


Ze Lwowa de 


(z dwerea głównego) 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa Delaty- Krskowa, (Wied 
na (od 1/10d0 3014), Zaleszczyk, Nowosielidy, Pacómófiej Karlsbadu), Ee Benia kr Pragi, 
Ozudina, Serathu, Radowiee, Dorny Watry i Suczawy przez Itseszów, Orłowa, No wego Spora akopanego 
z b pani Ta, W Pe zia, e p” Iekan, (Jaan, Buksromtu, Constaucy) Korda mózh (od 1/5 do 30/9), 
ragi ieliczki rłowa, ącza, Jasła Rbów. rung., Beret 
REN p , , ny Wa E Kosma uł Berhomethu, Borodiny, Sucząwy, "Bee 


Tarnopola, Borek wielkich, Grsymałowa 


Krakowa, krę ię Wrocławia, Seta i Wiednia, Karlsbadu, 
ragi) Orłowa, Nowego kwięeima, Zakopanego 
i Przemyśl, Wieliczki, Rymalcwej Sanoka, Ohyrowa 
Iekan, Uzortsowa, Kałusza, Dełatyna przez K.ołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedzielę i święta; Körðzmözö (od 1/5 do 300 wł.) 
Brodiny, Pntny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Rerhomethu 
Rawy rnskięj, Sokala 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 
Sambora, Chyrowa 
Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, 
Jaworowa 
pio (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi), Zakopanago przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orio- 
wa, Mezð Labores (Pesztu) 


Krakowa (Wiednia, „Wresżawia, Berlina 
aiea Pessa, “enbora, Kanaa " Afso Farbda) 
wa, Iwon 
TAN re pri 8, Stróż, Mielca, Utłowę, Wie- 


Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żyda. Pot 
mezó, Ozortkowa, Nowosielić zowa, Lotutar, IKdiós- 
Wary (od 1/7 do 31/8), Śriorowy Brodiny, Putay, Dorna 


ro M Oufkem (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopycsynieo, Uusiat yua, 
wocanego, (Pest 
przyj (Pesstu), Drohobyesą, Borysławia 


Krakowa, Wiednia Wroaławia, Berli 
» ' q P . 
han, W sa, R Rożnatowa Nadbrzenie Że 
Krakowa, PWie lednia, Warszawy, 35/6 do 15 R 
manowa, [wonicsa Tarnobrzegu, Op: 
łowa (od 1/7 do i5ł9), Oświęci.aa 


A E A I 


rA A Sanoka, 
Btróż, Nowego Sasza 


wystawie ogrodniczej krakowskłei 1904. 
Czystość nasienia 100 na ICO, siła kiełko- 
wania 99/4, na 100. Wysyłka pocztą w wo- 

reczkach t% t t kig. 159 


Dzieje biblijne ia 77m. kiasy 


zestawił ks. Józef Boczar, z licznemi illu- 
stracyami, 50 hal., poleca księgarnia na- 
kiadowa Stanisława Kohlera we Lwowie. 
Do nabycia też wo wszystzich księgarnia ch. 

23 


dła małych dzieci 


Ekspedycya anonsów 


I, Wollzeile 9 VV IEN I, Wollzeile 9. 


rzyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
Miżaników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad- 


UKRS NASTĘPUT 


(Max Angenfeld & Emerich I.essner) 


Stryja Borysławia 


UPR 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 


Tawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kat 
Sambora, Chyrowa , Kałusza, Ohodorow 


Kołomyi, Wał. ee za x | Tarnopola, Potutor 
Ławocznego, usza, Chyrowa, Borysławia, Kochawin 1 U. ef D A 
1:30 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Rarlsbadu, razi), N. 10-50 So Ho N KET 3 M 

e Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonioza, Sanoka, 1:55) — Podw Tak, (Kijowa, Udessy), Brodów Kopycayniew, Uzort 
Tow owa, Husiatyna, Ska ; y . 
Ickan, Ciortkowa Kałusza, Zaleszczyk, Koomania. Nowosieliey 45) — | Tokan, (Botaszan, fak Bukaresztu), Katata. Z) a (u ka 

przez Zuoskę, Wyźniey, Serethu, Suczawy, Radowiee = Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezi, jatki Dorn 
St Podwołoczysk, (Odessy, RA. Brodów, Grzymałowa, Huaia- 2:55 ad Siran Nowoslelicy - 
tyna, Kopyczyniec, y Krakowa, (Wiedni recławia, Berlina, Pr Karisbsdń, T 
Tuchli (od 15/6 do 32/9) Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro- sł “Cabó vki, Z , , i, adu), Jas 

hohgcza, Borysławia j Oświęci wki, Zakopanego, Wieliczki, N, Sącza, Lubaczow” 


Jaworowa 


Tuchli (od 05/6 Mo 30/9 włącznie), Skolego (od LI5 do 30/9 wł 
darja Chyrowa, Borysławia, T Katugs : 
owa, Lubacsowa, 

Sambora, Chyrowa 

Jaworowa 

Kołomyi, Żydaczowa 


Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zalessczyk, Husłatyna, Iwania pust., Skały, Kopyczyniee 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oswięcima, ‘Buchy, K E a Wieliczki, Orłowa, Mielca 
ors, 


zwyczaj niskich oenach. Leży to w własnym interesie P, T, 
ogłaszających, zażądać przed zamówieniem naszej mij- 
większaj księgi wzorów. 


Chyrowa 


H złożony 5-mie- 
70-letni starzec stęczną ciężk 
chorobą, bez utrzymania i sposobu do ży- 
serca litościwe o łaskawe 


ES 


mpe NA Raeżbiarska 1. Ja. w podwów Katalogi i plany ogłoszeń gratis i franwo. : vis Eo Ph hyrowa Beit Krak (Wiednia, Wroet Berli 
2, — i lek daczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, TAKOWA Ladini, rocławia, Berlina, Warszawy, P 
a< Telos Nr. 017. JOGYRZCKAKŻ AW” | Karistada), Śbyroma, Bao Labore, (Bosnia). N. bosa, 


Orłowa, Oświęciia 
ławocznego, (Pesztu), Chytowa, Borysławia Kałusza 
Rawy raskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 80/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórza 
Iokan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyłnicy, EEK) 
Berhomethu, Candina, Bereshu, Brodiny, Dorny Watry, Suozawy 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Rymano- 
spanie A UB do Si 6 WAR m Ohabówki, 
panogo o o i od 1 o 30/4), Jasta 
Po inna rodów, Kopyczyniee, E paa Potutor 
Skały, Hasistyna, Zalesscsyk, (łrzymałowa 


Stryja 
Kawy ruskiej, Lubaczowa (każdej uiedzieli) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebudu, Pragi), Za- 
kopara pE Kraków (od 25/6 do 15/9), N. Sącza, Or- 
łuw» (od 1/7 do 15/8), Jasła, Lubaczowa, Sauoke, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrowa 

Iekan (Bukaresztu). Potator, «ydaczowa (od 1/5 do 30/9) Csortkowa, 
Hosiatyna, Kórózmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, Saczawy 

Krukowa, (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Kazlsbadu, Oświęcima, Wielioski, Lubaozowa, Tarnobrze- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoniezś, Jasła 

Podee om (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopycsyniec, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Hasiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza: Borysławia, Kochawiny 


(Cwi | 
C. k. kolej państwowa. 


E L] 


iwak i 


powiat Dąbrowe, 24 kilometrów] 
od Tarnowa. około 3 kim. od sta 
cyi przyszłej kolei Tarnów-Szczu 
cin, obszaru około 850 morgów, 

będzie od 1 lipea 1906 r. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-europejski). 


Odchodzą ze Lwowa 
do Brzuchowio ge rano, 9'30 i 10:50 przed połudn., 1233, 205, 3:35, 5:05 po 


Podo i T 8-04 wieczór (od 8/5 do 11|9 wł.), 11:10 w uocy | Na dworzee „Pedsameze* Gawena Pódsanazii 
(l W dzięrzawienia, de Janowa 6:50 rano, 9-15 przed południem (od 1/5 do 30/0 włącznie), 1'35 Tarnopola, Borek wielkich, @ (sda P a 083 Odessy), Brodów, Kopyozyniee, Husiae 
| po południu (ed aja do 81/8 w niedsielę i święte), 3'18 po po- R E WG BE fale” TB) n; ME EE Tarhepole, Potutor 
fitin (od 6 do 8019 włącznie) i 5'48 po południa tyna, Kopycayniec, Ozortkowa Podwołoczysk (Kijowa, (dussy), Brodów, Kopyczyniec, Zalesz- 
iższych wyjaśnień udziela Km do Ssozeroa 1'45 po południu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynies, Zaleszcsyk, Potu- ay pairi Skały, iwauia pastego, Głrzymałowa, 
ktorat rolniczy w Gum-ff 4, Lubienia wielkiego 2-15 popołudn. (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i awı* 2.) | tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Urzymał. Podw hr 0 Oaióh, BR 
e , 
jskach, poczta Tarnów. | e ET mo, og Podnotgonyai Jrodbw, Kopyeynioo,, vania „panga Shay, 


173 Przychedzą io Lwowa: 


s Brsuchowie 6'42, 7:30 rano, 11'45, praedpoł. 1'47, 316, 4780 i 503 pó potud., 
H, W12 wieczór (do 11/9 włącznie). 


s Janowa 8'20 rano, 1°10, 4'45 popołudniu, %25 wieczór (od 1/5 do 30/9 wł.) 
1010 wieczór (od 155 do 31/6 włącznie w niedzielę i święta) 


se Bzozeroa 9-86 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 
ż Lubienia wielkiego 11-85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


Pora nocna oznaczona jest ramka mi. 
— Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w biurze miejskiem c. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9, przez cały daien 


Uwaga: Czas środkowo-europajski jest późniejszy O 


36 minut od czasu lwowskiego. 


Gołębie 


pawiaki, biale, czarne i szył-| 
dowe. białe z czarnymi ogonami 
i czarne z białymi ogonami, czy- 
sto rasowe angielskie, po 5 zł. zaj 
parę do sprzedania J. Dejga N A PEMNPONENNE 
Łyczaków 14, Lwów. 


||| w. mik" a e mi ko 0-0 l DŘ E „ONNINEN " 
4 drakarui i litograśi Piliera i Spółki. 


Wydawca i edpowiedzialny redaktor Platon | S ERR RTTA ir wWEE OE ESY CEGO ZEG CTE PGE WET stecki. 


